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UWAGA MODELARZE! 

Zapraszamy Was do czynnego udziału w tworzeniu naszego pisma. 
Przysyłajcie artykuły (wraz z rysunkami i dokumentacją fotograficzną) 
o budowanych przez Was modelach. Podzielicie się z innymi swoimi 
doświadczeniami i spostrzeżeniami. Wasze artykuły będą honorowane 
według sta wek o bo wiązującyc.h w dziennikarstwie. Redakcja 


Refleksje 
z dziesięciu 




w Oleśnicy 



Pisząc w 1984 roku „Refleksje” z I konkursu nie przypu¬ 
szczałem, że będę miał okazję podzielić się nimi z okazji 
zakończenia cyklu dziesięciu imprez. Oprócz tej przyczy¬ 
ny chcę też wytłumaczyć, dlaczego nie będzie już w 
Oleśnicy tego spotkania modelarzy kartonowych z Polski 
i z zagranicy. 


Otóż te dziesięć konkursów wy¬ 
pełniło swoje zadania i zamknęło 
cyki „oswajania" środowiska z kar¬ 
tonem jako podstawowym tworzy¬ 
wem. Dzięki nim (chociaż oczy¬ 
wiście nie wyłącznie) pojawiło się 
duże zapotrzebowanie na modele 
kartonowe, co zaowocowało pow¬ 
staniem wielu wytwórni, takich jak 
„Fly Model”, GPM, „Modelcard”, 
„Model Hobby", „Design”, powo¬ 
dując jednocześnie wyprowadze¬ 
nie Polski na niekwestionowanego 
lidera w modelarstwie kartono¬ 
wym. Przekonało też wszystkich, 
że budowa modelu kartonowego 
wcale nie jest tylko „przedszkolem" 
modelarskim (w konkursie brali 
udział modelarze mający dzieci i 
wnuki — najstarszy uczestnik miał 
72 lata, najmłodszy lat 6). 

A zaczęło się to wszystko 
dawno temu w bardzo pro¬ 
sty sposób. 

Autor tego artykułu (budujący 
modele kartonowe od 6 roku życia) 
dość przypadkowo wystawił kilka 
swoich prac na wystawie modeli „z 
dowolnych materiałów", organi¬ 
zowanej przez Klub Modelarstwa 
Redukcyjnego we Wrocławiu. 
Spotkał tam znanego wszystkim 
modelarzom redukcyjnym Ryszar¬ 
da Szerera, który wraz ze swoimi 
kolegami walczył wtedy o uznanie 
plastikowych modeli waloryzowa¬ 
nych za pełnoprawne modelar¬ 
stwo. 

I tak dzięki inicjatywie Ryszarda 
Szerera, przy istotnej pomocy 
ówczesnego kierownika „Korelatu-2” 
w Oleśnicy — Bogdana Gru¬ 
szczyńskiego i całej „załogi" tego 
Domu Kultury, 19—20 listopada 
1983 r. odbył się I konkurs. Wzięło 


w nim udział 32 zawodników wy¬ 
stawiając 38 modeli. Ponieważ in¬ 
formacje o tej imprezie i jej regu¬ 
lamin udało się zamieścić w „Mo¬ 
delarzu” z dość sporym wyprze¬ 
dzeniem, nasi goście przyjechali z 
bardzo odległych miejscowości 
(m.in. z Warszawy, Częstochowy, 
Poznania, Modlina), a jednym z 
nich był również ówczesny reaktor 
naczelny „Modelarza" — Stefan 
Smolis, który napisał bardzo poch¬ 
lebny artykuł i wtedy zaczęło się... 

W następnym roku udział wzięło 
już 118 zawodników z 161 mode¬ 
lami (w tym pierwszy gość z zagra¬ 
nicy — Ladik Jakubćo). 

Znalazłszy się w sytuacji „ucznia 
czarnoksiężnika" musieliśmy od V 
konkursu ograniczyć liczbę modeli 
— jeden dla jednego zawodnika, 
ale i tak z pewnym niepokojem 
przyjmowaliśmy zgłoszenia o nu¬ 
merze powyżej 250. Ostatecznie 
udało się ustabilizować liczbę za¬ 
wodników (i modeli) do ok. 250, co 
pozwalało na w miarę czytelne urzą¬ 
dzenie wystawy pokonkursowej. 

Głównym celem organizowania 
tych imprez było nie tyle wyłonie¬ 
nie mistrzów w danej dziedzinie, 
lecz jak najszersze rozpropagowa¬ 
nie tego hobby — szczególnie wś¬ 
ród młodzieży. 

Sądzę, że ten cel udało się nam 
osiągnąć, gdyż Oleśnica stała się 
miejscem spotkań osób, które nie 
mając nic wspólnego z modelar¬ 
stwem, spędzały tu czas kibicując 
zawodnikom. 

Oczywiście byli i mistrzowie, np. 
Jan Urbanowicz z Warszawy, 
Grzegorz Kraiński z Zielonej Góry, 
Ladik Jakubćo ze Słowacji, Władi¬ 
mir Iszczik z Ukrainy, harcerze z 
Chojnowa. 




Wiele modeli wystawio¬ 
nych na konkursie w Oleś¬ 
nicy wykonano na podsta¬ 
wie planów zamieszczo¬ 
nych w miesięczniku „Mały 
Modelarz”. 


Kolejnym zamiarem było zainte¬ 
resowanie budową modeli polskie¬ 
go sprzętu — wyznaczaliśmy spe¬ 
cjalne nagrody. Tego jednak, nie¬ 
stety, nie udało się nam w pełni 
osiągnąć, gdyż zbyt wielu spośród 
modelarzy było zafascynowanych 
sprzętem niemieckim i amerykań¬ 
skim. 

Niezamierzonym efektem kon¬ 
kursu w Oleśnicy było zorganizo¬ 
wanie podobnych imprez również 
joza granicami Polski, gdzie bywa- 
iśmy zapraszani jako goście hono¬ 
rowi lub wręcz jako współorganiza¬ 
torzy. Rozgrywane one były często 
w oparciu o nasze regulaminy. 
Konkursy takie prowadzono w 
Ćernosicach k. Pragi, Kośicach, 
ćeskey Lipie i w Muzeum Morskim 
w Bremerhaven. 

Wielu ludzi zaangażowało się w 
przygotowanie konkursów — 
wspomniani już uprzednio Ryszard 
Szerer i Bogdan Gruszczyński; 
główny opiekun plastyczny — Da¬ 
nuta Obrębska; kierownik WOM- 
LOK Wrocław — Mieczysław 
Kruczkiewicz; sędziowie: Jerzy 
Litwin, Miłosz Rusiecki, Władysław 


Tellus, Tadeusz Makowiecki; za¬ 
wodnicy: Jan Urbanowicz, Dariusz 
Szemik, Mariusz Mastalerz oraz 
dwóch warszawiaków — Alfred 
Frahn i Tadeusz Dąbrowski, któ¬ 
rzy byli naszymi ambasadorami 
w stolicy (żadna instytucja nie by¬ 
ła im w stanie odmówić sponso¬ 
rowania). 

Osobnych kilka zdań należy po¬ 
święcić naszym sponsorom. Było 
ich zawsze bardzo wielu — w 
ostatnim konkursie 33, lecz bardzo 
rzadko otrzymywaliśmy od nich 
„żywą gotówkę”. Fundowali zwykle 
nagrody i upominki bądź stosowali 
specjalne upusty cen na usługi 
przez nich świadczone (np. ośro¬ 
dek harcerski „Zamek”, hotel „Per¬ 
ła” w Oleśnicy), co pozwalało nam 
realizować w miarę tanie (lecz na 
dobrym poziomie) noclegi i wyży¬ 
wienie oraz sporą ilość nagród i 
upominków. 

Naszymi sponsorami, byli wręcz 
etatowo: PZL—Warszawa, redak¬ 
cje czasopism „Modelarz”, „Mały 
Modelarz" „Sygnały", „Morze", 
„Lotnictwo”, wydawnictwa: WKil, 
NOT-Sigma, „Bellona", „Dolnoślą¬ 
skie”, KAW-Wrocław, wytwórnie 
modeli: „GPN”, „Fly Model", „Mo¬ 
delcard", „Design”, sklepy i hur¬ 
townie modelarskie z Oleśnicy, 
Wrocławia i Bydgoszczy oraz wiele 
firm i instytucji z Oleśnicy (łącznie 
z Radą Miejską). Oczywiście głów¬ 
nymi dostawcami środków były 
Główny i Wojewódzki Zarząd LOK 
(znaczną część kosztów noclegu i 
wyżywienia pokrywali sami ucze¬ 
stnicy). Ważną rzeczą, którą udało 
się nam osiągnąć jest opracowanie 
w ciągu 10 lat przepisów i zasad, 
które zatwierdzone przez Główny 
Zarząd LOK, będą podstawą przy 
organizowaniu podobnych imprez 
w kraju (wykorzystane one były 
również w tegorocznym konkursie 
w Bremerhaven). 

Sądzimy, że udało się zrealizo¬ 
wać nasze cele, rozpropagować 
ten rodzaj modelarstwa, znaleźć / 
wielu jego amatorów, wykształcić 
kilku instruktorów i sędziów spoś¬ 
ród najmłodszych uczestników 
pierwszych konkursów, dopraco¬ 
wać się formuły imprezy. 

Chcielibyśmy jednak, aby ten 
konkurs odbywał się w mniejszych 
miejscowościach, dla których był¬ 
by jedną z ważnych imprez. Pozwo¬ 
liłoby to na sprawne i tańsze ich 
zorganizowanie oraz zapewnienie 
wielu widzów wystawie. 

Dlatego cieszy fakt, że tegoro¬ 
czny konkurs odbędzie się w 
Brodnicy. 

ZDZISŁAW MOŻDŻEŃ 
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rekonstrukcja 


(C z. 1) 


RWD—5 — pierwszy w pełni nowoczesny pol¬ 
ski samolot sportowy o nie starzejącej się kon¬ 
cepcji, nieprzeciętnych właściwościach i pię¬ 
knej sylwetce. Najmniejszy i najlżejszy samo¬ 
lot, jaki pokonał Atlantyk. Samolot-legenda, 
na zawsze związany z osobą Stanisława Skar¬ 
żyńskiego. W maju 1993 roku minęło 60 lat od 
tego historycznego wydarzenia. 

RWD—5 to także wspaniały obiekt dla minia¬ 
turyzacji —najlepszy, jaki znam. Latające ma¬ 
kiety tego samolotu dziedziczą wszystkie jego 
dobre cechy — doskonałą aerodynamikę, łat¬ 
wy pilotaż, bezpieczeństwo eksploatacyjne i 
nie byle jaki udźwig.*) 


Oryginalne materiały na temat 
RWD—5 były i są bardzo skąpe. Więk¬ 
szość opracowań (szkiców), bazujących 
na publikacjach przedwojennych, obar¬ 
czona jest poważnymi zniekształceniami. 
Ponad dwadzieścia lat temu **) podją¬ 
łem trud możliwie wiernego odtworzenia 
sylwetki, a częściowo również konstruk¬ 
cji tego samolotu. Wyniki tych prac pub¬ 
likowałem w książkach. Książki dawno 
się rozeszły i śladu po nich nie ma — 
więc dla uszanowania ponadpółwieko- 
wej rocznicy, chciałbym przypomnieć, 
zwłaszcza moim młodszym czytelnikom, 
ten samolot, a także podzielić się nowymi 
przemyśleniami na temat metody re¬ 
konstrukcji. Niestety, moje oryginalne 
rysunki zaginęły i musiałem posłużyć się 
tu reprodukcjami. Nie pozwoliło to na 
poprawienie drobnych kreślarskich nie¬ 
dokładności (np. śladów użebrowania 
skrzydła). Sylwetki odtworzone są jed¬ 
nak tak dokładnie, jak to tylko było moż¬ 
liwe. Cofnijmy się więc myślą i wyobra¬ 
źnia o 60 lat... 

4 

Były to czasy niepowtarzalne. Już nig¬ 
dy chyba nie zaistnieje sytuacja, aby 
konstruktor mógł w ciągu niespełna roku 
znaleźć koncepcję, opracować kon¬ 
strukcję, uczestniczyć w budowie i na 
koniec oblatać swój samolot. 

Takie sytuacje były w RWD na porząd¬ 
ku dziennym. Tak było również w przy¬ 
padku RWD—5. Koncepcja pojawiła się 
najprawdopodobniej w lecie 1930 roku. 
W sierpniu ekipa RWD przeniosła się na 
Okęcie. Jesienią w nowych warsztatach 
rozpoczęto budowę prototypu, a już 
7 sierpnia 1931 roku wykonał on pierw¬ 
szy lot. Pilotem-oblatywaczem był inż. 
Jerzy Drzewiecki. 


KONCEPCJA RWD—5 


W 1930 roku Jerzy Drzewiecki pod¬ 
czas praktyki w Zakładach Fokkera ze¬ 
tknął się z bardzo wówczas awangardo¬ 
wą technologią wykonywania lekkich, 
przestrzennych kadłubów kratownico¬ 
wych metodą spawania cienkościen¬ 


nych, wysokojakościowych, lekkich rur 
stalowych. Technologię tę postanowił 
przenieść do RWD, aby zastosować ją 
przy budowie małych samolotów spor¬ 
towych. Pierwszą konstrukcją, w której ta 
technologia znalazła zastosowanie, był 
RWD—5. 

RWD—5 miał zapoczątkować rozwój 
nowej generacji samolotów przeznaczo¬ 
nych nie tylko do celów ściśle sporto¬ 
wych, ale także do dalekiej turystyki. Miał 
łączyć w sobie takie cechy, jak duży 
udźwig użyteczny i zasięg znacznie 


przewyższający możliwości samolotów 
starego typu z dużą ekonomiką eksploa¬ 
tacji i niespotykanym wtedy komfortem 
podróżowania. 

Koncepcję RWD—5 wyróżniały: 


0 Układ wolnonośnego grzbietopłata. 
charakterystyczny zresztą dla dotych¬ 
czasowych konstrukcji RWD. odznacza¬ 
jący się bardzo dobrą statecznością i sp¬ 
rawnością aerodynamiczną. 

0 Metalowa struktura szkieletu kadłu¬ 
ba, lekka i — co bardzo istonte — odpor¬ 
na na wpływy atmosferyczne, gwarantu¬ 
jąca znacznie większą niż w przypadku 
drewnianych kadłubów żywotność ca¬ 
łego płatowca. 

0 Obszerna, komfortowo wyposażona, 
całkowicie oszklona i klimatyzowana ka¬ 
bina o małym przekroju poprzecznym 
(miejsca w tandem) i dobrym oprofilowa¬ 
niu czołowym, co zapewniało mały opór 
bryły kadłuba. Kabina zaopatrzona była w 
podwójne drzwiczki, umożliwiające wy¬ 
godne zajmowanie miejsc w samolocie. 

0 Rzędowy silnik z wiszącymi cylindra¬ 
mi (po raz pierwszy zastosowany w 
RWD). dzięki czemu uzyskano bardzo 
dobre oprofilowanie przodu kadłuba i 
doskonałą widoczność z kabiny w kie¬ 
runku na wprost — niespotykaną dotąd 
w innych samolotach. 

0 Nowoczesny układ podwozia wypo¬ 
sażony w olejowo-pneumatyczne amor¬ 
tyzatory o dużym skoku, a także nisko¬ 
ciśnieniowe koła balonowe, umożliwiało to 
eksploatację samolotu w każdych, nawet 
przygodnych warunkach oraz. co najwa¬ 
żniejsze... skrzydło o rewelacyjnych, jak 
na owe czasy, właściwościach aerody¬ 
namicznych, wyposażone w dwu wypu¬ 
kłe. bardzo wówczas nowoczesne profile 
BARTEL 37 II A o względnej grubości 
18% przy kadłubie i 9% na końcu płata. 
Uzyskano dzięki temu. mimo braku klap, 
dużą rozpiętość prędkości, a także wy¬ 
jątkowo duży udźwig. 

Tunelowe badania modelu tego płata, 

który został opracowany przy wyko¬ 
rzystaniu ***) dokumentacji me zreali¬ 
zowanego projektu samolotu bombowe¬ 
go PZL—3. przeprowadzone w laborato- 


Prołotyp RWD-5 SP-AGJ. Charakterystyczne cechy: płaskie, łamane 
szyby oszklenia kabiny, skośny wykrój przednich drzwi, podwozie starego 

typu z wąskimi oponami 



RWD-5 w budowie, Widoczne szczegóły konstrukcji kadłuba 
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rium Instytutu Aerodynamicznego w War¬ 
szawie, dały nadzwyczajne wyniki — w 
pełni później potwierdzone w praktyce. 


KONSTRUKCJA SAMOLOTU 


Samoloty RWD—5 miały mieszaną, 
drewniano-metalową konstrukcję, która 
odtąd była stosowana w DWL — już jako 
standard obowiązujący. 


Kadłub samolotu tworzyła bardzo 
nowocześnie rozwiązana, lekka, prze¬ 
strzenna struktura kratownicowa spawa¬ 
na z cienkościennch rur stalowych o zró¬ 
żnicowanej średnicy. Zachowane foto¬ 
grafie pozwoliły autorowi odtworzyć 
większość szczegółów konstrukcji. W 
przedniej części kadłuba oraz w obrębie 
kabiny konstrukcja miała charakter sa- 
monośny (nie było wzmocnień linko¬ 
wych) i utworzona była z rur o dużej 
średnicy (sądząc wg fotografii — rzędu 
40—50 mm). Połączone w świetnie po¬ 
myślane pod względem wytrzymałoś¬ 
ciowym układy trójkątne tworzyły węzły, 
które przejmowały wszystkie najważniej¬ 
sze obciążenia, dając oparcie dla głów¬ 
nych okuć skrzydła, zamocowania wa¬ 
haczy i zastrzałów podwozia, zawiesze¬ 
nia silnika oraz umocowania siedzisk za¬ 
łogi. Ze szczególną starannością rozwią¬ 
zano konstrukcję obramowania obszer¬ 
nych otworów drzwiowych. 

Tylna część kadłuba miała znacznie 
delikatniejszą konstrukcję utworzoną z 
szeregu prostokątnych ram rurowych 
połączonych rurowymi podłużnicami. 
Właściwą sztywność tej struktury uzy¬ 
skano przez zastosowanie wykrzyżowań 
linkowych, łączących wszystkie naroża. 
Zakończenie kadłuba stanowił dźwigar 
statecznika pionowego oraz węzeł za¬ 
wieszenia płozy ogonowej. Ogólny 
przekrój kadłuba oprofilowany był je¬ 
szcze pomocniczymi podłużnicami pro¬ 
wadzonymi u góry i u dołu (po dwie) na 
trapezowych półwręgach, a także dodat¬ 
kowymi listwami drewnianymi, które tu¬ 
szowały kanciaste kształty głównej struk¬ 
tury kadłuba. Rozmieszczenie tych opro- 
filowań, na których tworzyły się charak¬ 
terystyczne załamania płóciennego pok¬ 
rycia, można dość dokładnie zidentyfiko¬ 
wać na fotografiach. Przód kadłuba (ko¬ 
mora silnikowa) oprofilowany był pię¬ 
cioma owiewkami wykonanymi z blachy 
aluminiowej. Boczne osłony podnosiły 
się do góry na zawiasach, zaś dolna os¬ 
łona była całkowicie odejmowana, dzięki 
czemu uzyskiwano wygodny dostęp do 
silnika i jego instalacji. W dolnej, przed¬ 
niej części kadłuba (od spodu) monto¬ 
wany był zbiornik oleju. Kabina pilotów 
była wyposażona w zdwojone układy 
sterowania, wygodne fotele oraz prosty, 
ale skuteczny system przewietrzania 
(uchylne, trójkątne okienko w górnym 
narożu przedniej owiewki oraz odchyla¬ 
ne szyby w drzwiach). 

Większość egzemplarzy seryjnych wy¬ 
posażona była również w rzadko stoso¬ 
wany wówczas w sportowym lotnictwie 
system ogrzewania — ciepłym powie¬ 
trzem z nagrzewnicy okalającej zewnę¬ 
trzny przewód wydechowy, wyprowa¬ 
dzony do tyłu samolotu aż poza obręb 
kabiny. Za tylnym siedzeniem umie¬ 
szczony był bagażnik. 

PodwOZI6 miało konstrukcję 
opartą na zastosowaniu dwóch trójkąt¬ 
nych wahaczy zawieszonych od spodu w 
pobliżu środka kadłuba, wspartych za¬ 
strzałami wyposażonymi w nowoczesne 
amortyzatory powietrzno-olejowe o du¬ 
żym skoku. Niskociśnieniowe koła balo¬ 
nowe firmy Dunlop w niektórych eg¬ 
zemplarzach osłonięte były eleganckimi, 
bardzo głębokimi, kroplowymi owiew¬ 
kami aerodynamicznymi. Niektóre samo¬ 
loty wyposażone były również w hydrau¬ 
liczny system hamulcowy. 

Skrzydło zaprojektowane jako 
monolit miało dwa solidne dźwigary po¬ 
łączone trzydziestoma trzema żebrami 
rozstawionymi co 30 cm. Noskowy, wą¬ 
ski keson sięgał tylko do pierwszego 
dźwigara (20% cięciwy) i kryty był sklej¬ 
ką. Sklejką pokryta była również prze- 
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MISTRZOSTWA EUROPY W MODELARSTWIE KOSMICZNYM 



E DALE POL 




W Soceava w Rumunii rozegrano 13-20 lipca br. Mistrzostwa Europy w Modelarstwie Kosmicznym. Polacy zdobyli dwa medale. Mistrzem 
Europy w klasie makiet wysokościowych został zespół w składzie: Wojciech Krzywiński i Jarosław Czerwiński z Aeroklubu Ziemi Mazowiec¬ 
kiej oraz Antoni Opoczka z Aeroklubu Krakowskiego. Ta sama drużyna zdobyła również brązowy medal w klasie makiet $7. W zawodach 
uczestniczyły ekipy Hiszpanii, Łotwy, Czech, Niemiec, Francji, Słowacji, Polski, Rosji, Rumunii i Ukrainy. 


Start modelu „ Ariane" 
Wojciecha Krzywińskiego. 


-7 * 



WYNIKI: 


Lp. 

Imię i nazwisko 

Państwo 

Liczba 

punktów 

1. 

lgorVolkanov 

Ukraina 

1320 

2. 

Edgars Konstantynowicz 

Łotwa 

1314 

3. 

Airis Konstantynowicz 

Łotwa 

1253 

16. 

Piotr Malczyk 

Polska 

675 

18. 

Maciej Czajka 

Polska 

673 

26. 

Bolesław Szumski 

Polska 

374 


Zespołowo: 1. Łotwa — 2653; 2. Ukraina — 2584; 3. Rosja 
— 2378; 7. Polska — 1727. 

Klasa S4B — rakietoplany 


1. 

Igor Szmatov 

Rosja 

964 

2. 

Jan Pukl 

Czechy 

922 

3. 

Jan Katargin 

Rumunia 

693 

9. 

Piotr Malczyk 

Polska 

521 

12. 

Bolesław Szumski 

Polska 

480 

23. 

Maciej Czajka 

Polska 

193 


Zespołowo: 1. Ukraina — 1813; 2. Rumunia 
3. Słowacja — 1416; 6. Polska — 1194. 

Klasa SI A — rakiety wysokościowe 


1455; 


1. 

Aleksander Mituriew 

Rosja 

1178,6 

2. 

Juri Hapon 

Ukraina 

966,7 

3. 

Igor Volkanov 

Ukraina 

829,7 

11. 

Maciej Czajka 

Polska 

516,7 

13. 

Bolesław Szumski 

Polska 

347,3 

14. 

Piotr Malczyk 

Polska 

332 


Zespołowo: 1. Ukraina — 2608,5; 2. Rosja 
3. Czechy — 1488; 5. Polska — 1196. 


1947,5; 


Klasa S5C — makiety wysokościowe 


1. 

Zdenek Kolar 

Czechy 

1254,8 

2. 

Valerian Konstantiescu 

Rumunia 

976,5 

3. 

Jan Kotuna 

Słowacja 

974,1 

4. 

Wojciech Krzywiński 

Polska 

937,9 

6. 

Jarosław Czerwiński 

Polska 

856,7 

7. 

Antoni Opoczka 

Polska 

766,5 


Zespołowo: 1. Polska — 
3. Czechy — 2305. 

Klasa S7 — makiety 


2561; 2. Słowacja — 2487,2; 


1. 

Aleksander Levih 

Rosja 

1023 

2. 

Jan Kotuna 

Słowacja 

926 

3. 

Robert Zych 

Czechy 

888 

4. 

Wojciech Krzywiński 

Polska 

886 

5. 

Antoni Opoczka 

Polska 

883 

10. 

Jarosław Czerwiński 

Polska 

806 


Zespołowo: 1. Rosja — 2737; 2. Słowacja — 2615; 3. Polska 
— 2575. 

Klasa S6A — rakiety czasowe z taśmą 


1. 

Igor Volkanov 

Ukraina 

502 

2. 

Jaromir Chałupa 

Czechy 

483 

3. 

Juri Hapon 

Ukraina 

437 

15. 

Piotr Malczyk 

Polska 

307 

17 

Bolesław Szumski 

Polska 

297 

25. 

Maciej Czajka 

Polska 

184 


Zespołowo: 1. Ukraina — 1275; 2. Czechy — 1196; 
3. Rumunia — 995; 6. Polska — 793. 

Klasa S8E — rakietoplany zdalnie sterowane 


1. 

Alojz Pajdlhauser 

Słowacja 

2673 

2. 

Stefan Makran 

Słowacja 

2664 

3. 

Jaromir Chałupa 

Czechy 

2338 


Zespołowo: 1. Czechy 
3. Słowacja — 2641. 


— 3240; 2. Rosja 


3228; 


PAWEŁ WŁODARCZYK 

Fot. autora 



Przygotowanie do startu modelu „Saturna” Antoniego 
Opoczki. 

Zdobywcy 2 medali w klasie makiet. Od lewej: Wojciech 
Krzywiński, Antoni Opoczka i Jarosław Czerwiński. 
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■ Z inicjatywy Stanisława 
Katzera, przewodniczące¬ 
go Klubu Mikromodelarzy 
Morskich, znanego wyko¬ 
nawcy modeli i autora licz¬ 
nych publikacji na temat 
mikromodelarstwa, zorga¬ 
nizowano w Klubie Mary¬ 
narki Wojennej „Riviera” w 
Gdyni, wystawę, na której 
zgromadzono ponad 150 
modeli okrętów, wykona¬ 
nych w podziatce 1:200, 
1:400 i 1:1000. Szczególną 
uwagę zwiedzających bu¬ 
dziły prace m.in. Jerzego 
Obrzanowskiego, Andrzeja 
Sadłowskiego, Witolda Śli¬ 
wińskiego, Michała Gabry¬ 
siaka, Sławomira Czoł- 
czyńskiego i Juliusza Mal¬ 
czewskiego. 

■ Po długim przygotowa¬ 
niu NAVIGA wydała bro¬ 
szurę zawierającą przepisy 
regulujące zakres praw i 
obowiązków międzynaro¬ 
dowych sędziów modelar¬ 
stwa okrętowego. Jej tytuł 
w oryginale brzmi: „NAVIGA 
— Schiedsrichteorordnung 
fur internationale Schieds- 
richter — 1993’. 

■ Wzrastająca popular¬ 
ność modeli śmigłowców 
zdalnie kierowanych skła¬ 
nia redakcje do wydawania 
nowych tytułów, przezna¬ 
czonych dla osób zajmują¬ 
cych się tą tematyką. 
W Niemczech ukazuja się 
m.in. „RC - HUBS” 
CHRAUBER” - format A4, 
stron 84; „RC — HELI¬ 
KOPTER’’ - format A4, 
stron 100; „Rotor — Das 
Magazin fiir Modellhubs- 
chrauber” — format A4, 
stron 68. 

■ W sierpniu br. Agencja 
Lotnicza ALTAIR Ltd 
wznowiła wydawanie „Skrzy¬ 
dlatej Polski”. Czasopismo 
ukazuje się jako miesię¬ 
cznik, na dobrym kredo¬ 
wym papierze, format A4, 
objętość 60 stron. „Skrzyd¬ 
lata Polska” zachowała do¬ 
tychczasową tematykę, roz¬ 
szerzając ją jednocześnie o 
zagadnienia dotyczące woj¬ 
skowości. Cena 1 egz. 
19.500 zł. Zainteresowa¬ 
nym kontaktami z redakcją 
podajemy jej adres: 00-034 
Warszawa, ul. Warecka 
11/36. Telefon 27-28-80. 

■ Redakcja znanego i ce¬ 
nionego nie tylko w Niem¬ 
czech fachowego czaso¬ 
pisma dla modelarzy okrę¬ 
towych pt. „Schiffs Prope- 
ller” organizuje co roku 
spotkanie z czytelnikami i 
potencjalnymi autorami, 
którzy przygotowują arty¬ 
kuły techniczne i plany do 
publikacji w tym czasopiś¬ 
mie. Ostatnie takie spotka¬ 
nie odbyło się 11—12.09.93 
w Radevorwald koło 
Remscheid. Może warto 
ten zwyczaj wprowadzić i u 
nas? 

■ W połowie sierpnia od¬ 
były się w Duchcov w Cze¬ 
chach I mistrzostwa Euro¬ 
py modeli pływających 
grupy F$R-V i FSR-H. Miło 
nam donieść, że w klasie 
FSR-V3,5 Tomasz Smyk w 
grupie juniorów zdobył 
srebrny medal i tytuł I wi¬ 
cemistrza Europy NAVI- 
GA-93; inni z Polaków — 
Krzysztof Lisiak był 5, a 
Iwona Tasarek 6. Nato¬ 
miast w klasie FSR-H3,5 w 
grupie juniorów Krzysztof 
Lisiak był pierwszy, a w 
FSR-H7,5 — czwarty. Gra¬ 
tulujemy. 
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PAWEŁ 

WOŹNIAK 


Fot. Marian Krzyżan 


Makiety samolotów niezależnie od okresu powstania i przeznaczenia oryginałów (sportowe, 
wojskowe) w regulaminie FAI zostały włączone do jednej kategorii. Że względu na dużą 
ich różnorodność trudno jest więc o sprawiedliwą ocenę w locie, jak również rzetelne po¬ 
równanie osiągów. 

Uważam, że obecny poziom, jaki reprezentują modelarze w kategorii makiet, skłania do 
wprowadzenia podziału tej klasy np. na samoloty zbudowane do 1920 roku, następnie 
konstrukcje, które powstały po roku 20. i samoloty odrzutowe. Według regulaminu FAI 
głośność makiety samolotów odrzutowych nie powinna przekraczać 96 dB. Limit ten zna¬ 
cznie utrudnia rozwój tej kategorii modelarstwa. Pierwowzory tych makiet są przecież 
głośne, trudno więc wyciszyć zupełnie makiety. 

W niniejszym odcinku trochę miejsca poświęcimy startowi. 


Start jako jeden z etapów lotu 
jest moim zdaniem zdecydowa¬ 
nie przez zawodników nie do¬ 
ceniany. Nawet na tak presti¬ 
żowych imprezach jak mistrzo¬ 
stwa świata czy Europy widzi 
się zaledwie 30 proc. popraw¬ 
nych startów. A przecież udany 
start jest niejako przepustką do 
dalszego lotu makiety. Ma on 
wyjątkowo wysoki współczyn¬ 
nik K = 10, który decyduje o 
liczbie naszych punktów. 

Rysunek przedstawia start 
samolotu z klasycznym (cho¬ 
wanym podwoziem). Dla makie¬ 
ty regulamin FAI (6.3.6.1b) de¬ 
finiuje tę fazę lotu w sposób na¬ 
stępujący . Start powinien 

odbyć się w linii prostej, a mo¬ 
del powinien oderwać się ła¬ 
godnie od ziemi i wznieść pod 
stałym kątem podobnie jak 
pierwowzór...”. Pierwowzory 
startują różnie, na tyle, na ile 
różnią się podwoziem i mocą 


silnika. Łączą je natomiast czte¬ 
ry fazy startu: rozbieg, oderwa¬ 
nie, wytrzymanie i wznoszenie. 
Klasyczne podwozie wymaga 
podczas rozbiegu podniesienia 
kadłuba (są i wyjątki np. Wilga) 
w stosunku do linii poziomej. 
Ma to zapewnić przejście 
skrzydeł na kąt minimalnego 
oporu i warunkuje szybkie uzy¬ 
skanie prędkości startowej. 
Samoloty z przednim podpar¬ 
ciem koła mają przeważnie 
skrzydła tak zaklinowane, aby w 
poziomej pozycji można było 
uzyskać potrzebną prędkość 
oderwania. Koło przednie pod¬ 
nosi się tuż przed oderwaniem. 
Ponieważ start makiety powi¬ 
nien przypominać start samolo¬ 
tu, rozbieg i samo uniesienie 
kadłuba należy wykonać z wy¬ 
raźnym, płynnym przejściem. 
Trzeba tu uwzględnić różnicę w 
bezwładności modelu i samolo¬ 
tu. 


Po „wyraźnym” rozbiegu 
następuje oderwanie. 


Z uwagi na to, że większość 
makiet ma nadmiar mocy, steru¬ 
jący stara się jak najszybciej 
„uciec” od ziemi. Ma to również 
miejsce wtedy, kiedy tej mocy 
trochę nam brakuje. Zapomi¬ 
namy jednakże, by unieść 
ogon, skrzydła pracują wó¬ 
wczas na dużych kątach (czę¬ 
sto krytycznych — mała liczba 
Re). W efekcie mamy „zerwany" 
start. Trudno się więc dziwić, że 
jest on nieudany. Zapominamy 
zupełnie o etapie wytrzymania, 
który umożliwia nabranie pręd¬ 
kości przed właściwym wzno¬ 
szeniem. Samoloty małej mocy 
(CSS-13, Piper Cub) wytrzy¬ 
manie mają dłuższe, a samoloty 
myśliwskie (silniki tłokowe) 
prawie natychmiast przechodzą 
na wznoszenie. Tak również za¬ 
chowują się samoloty akroba- 


/6.3.7N./ Odejście na drugi krąg 
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Jungmeister Marka Dąbrowskie¬ 
go, po wytrzymaniu przechodzi 
na wznoszenie. Leszno '93 
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Nowa makieta Krzysztofa Góra¬ 
la (poprzednio latał w F4B) 
RWD-17. Jej duże rozmiary, a 
zwłaszcza znaczna głębokość 
skrzydła, wynosząca 420 mm 
(duże Re) i małe obciążanie 
powierzchni skrzydła - 5 
kg/m , sprzyjają bardzo reali¬ 
stycznemu startowi i lądowa¬ 


niu. 










cyjne (Zlin 50 L, Pitts, Su-26, 
Akromaster, CAP i inne). W tej 
ostatniej fazie lotu jest chowane 
podwozie. Do poprawnego wy¬ 
konania figur wymagana jest 
bezwzględnie znajomość „cha¬ 
rakteru” samolotu, a nie tylko 
jego historii. Pamiętajmy rów¬ 
nież, że starty i lądowania z 
dobrze przygotowanego, tra¬ 
wiastego pola wzlotów stają się 
bardziej realistyczne. Trawa nie 
„trzyma” tak podwozia jak czyni 
to beton lub asfalt. 

Trochę emocji wzbudza u 
moich respondentów wykony¬ 
wanie poszczególnych figur. 


Pętla. Dopóki samoloty dy¬ 
sponowały niewielką mocą, pęt¬ 
la była po prostu pętlą, nie mog¬ 
ła być kołem wykonanym w 
pionie, ponieważ było to nie¬ 
realne. Teraz wykonać można 
wszystko, co postanowi pilot. 
Pętla może być nie tylko okrąg¬ 
ła, ale i wieloboczna, można 
nawet każdą jej ćwiartkę wyko¬ 
nać pół lub całą beczką. W ten 
sposób można latać na samolo¬ 
tach z silnikami o dużych mo¬ 
cach. Generalnie powinniśmy 
jednak dostosować się do pier¬ 
wowzoru. Jak wiemy z do¬ 
świadczenia, jest to niezmiernie 
trudne, bowiem makiety samo¬ 
lotów akrobacyjnych dysponu¬ 
ją niewielkim nadmiarem mocy. 
Np. modele Zlinów-50, Pittsów, 
Su-26 dotychczas nie zachowu¬ 
ją się tak jak oryginały. Ten 
mankament da się nieco po- 
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Poszczególne fazy startu samolotu 


WZNOSZENIE 


ODERWANIE I WYTRZYMANIE 


ROZBIEG 
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TURYSTYCZNO- 

-RAJDOWY 

SAMOLOT 



strzeń skrzydła w obrębie kadłuba, a 
także ostatni odcinek stanowiący zakoń¬ 
czenie płata. Pozostałe przestrzenie mia¬ 
ły pokrycie płócienne. Grubość płata by¬ 
ła imponująca — u nasady przekraczała 
330 mm i zmniejszała się do około 
100 mm — na końcu. Tu właśnie kryła się 
tajemnica niezwykłej wytrzymałości i 
lekkości tej struktury. Dość powiedzieć, 
że główny, przedni dźwigar miał przy 
kadłubie wysokość co najmniej 290 mm, 
zaś wysokość tylnego dźwigara wynosiła 
220 mm. 

Charakterystyczną cechą konstrukcji 
skrzydła RWD-5 była elastyczna krawędź 
spływu, wykonana z linki stalowej (drutu) 
łączącej końce żeberek na przestrzeni 
pomiędzy kadłubem a lotką. Końce żebe¬ 
rek wystawały nieco poza obrys krawę¬ 
dzi, a pomiędzy żeberkami tworzyły się 
na niej charakterystyczne zaklęśnięcia. 
Szczegóły te są dobrze widoczne na fo¬ 
tografiach i znacznie ułatwiają identyfi¬ 
kację rozmieszczenia. Utrudniają nato¬ 
miast dokładne określenie cięciwy płata 
w tym obszarze. Zwykłe (tzw. odcięte) 
lotki, o bardzo dużej różnicowości wy¬ 
chyleń, zawieszone były na górnej kra¬ 
wędzi tylnego dźwigara. Szczelina górna 
była minimalna, a dolna też nie była zbyt 
szeroka, ponieważ maksymalne wychy¬ 
lenie lotki do dołu wynosiło zaledwie 10 ; 
za to do góry 25 i taka kombinacja wy¬ 


chyleń zapewniała dobrą sterowność 
poprzeczną samolotu — nawet w locie na 
maksymalnych kątach natarcia. Praw¬ 
dopodobnie dla zmniejszenia oporu dol¬ 
na krawędź lotki była zaokrąglona — 
można tak sądzić — ponieważ na do¬ 
stępnych fotografiach szczelina lotki jest 
słabo zaznaczona. Prostą konstrukcję 
lotki tworzyły dwie krawędzie połączone 
charakterystycznym, trójkątnym ukła¬ 
dem żeberek. Było to wówczas nowe 
(nawet w światowej skali) rozwiązanie — 
pozwalało bowiem równocześnie pogo¬ 
dzić problemy lekkości oraz koniecznej 
sztywności lotki — i to przy zastosowa¬ 
niu płóciennego pokrycia. Szczegół ten 
jest dobrze widoczny na oryginalnym 
zdjęciu SP-ARP. 

W środkowej części płata umieszczone 
były dwa zbiorniki paliwowe o pojem¬ 
ności po 110 I każdy, zapewniające wie¬ 
logodzinny lot i praktyczny zasięg co 
najmniej 1000 km. Zamocowanie skrzyd¬ 


ła na kadłubie zrealizowane było za po¬ 
mocą czterech okuć łączących dźwigary 
skrzydła z głównymi węzłami kratownicy 
kadłuba. 

Usterzenie. Statecznik piono¬ 
wy był na stałe związany z kadłubem. Je¬ 
go konstrukcja, składająca się z solidne¬ 
go dźwigara i dość delikatnej przedniej 
krawędzi, była całkowicie kryta sklejką, 
co zapewniało jej dostateczną sztyw¬ 
ność. Ster kierunku o charakterystycz¬ 
nym trójkątnym układzie rozporek kryty 
był płótnem. 

Monolityczny statecznik poziomy o 
rozpiętości ok. 3 m miał również skoru¬ 
powe. sklejkowe pokrycie i zawieszony 
był w obszernej szczelinie utworzonej 
pomiędzy kadłubem a statecznikiem 
pionowym. Kąt nastawienia statecznika 
mógł być regulowany w locie, pozwalało 
to na „wytrymowanie" samolotu w całym 
zakresie prędkości użytkowych. Ster wy¬ 


sokości, z charakterystycznym wycię¬ 
ciem miał również trójkątną strukturę 
konstrukcyjną i podobnie jak ster kie¬ 
runku płócienne pokrycie. 


* Pisałem o tym w książceWielkie pio¬ 
nierskie przeloty lotnicze" wydanej w 
1982 r. 

# * Pierwsze reprodukcje zrekonstruo¬ 
wanych planów RWD-5 bis zamieściłem 
w książce.,Samoloty w historii i w minia¬ 
turze" wydanej w 1973 r. 

'** Wg relacji proł. Ryszarda Bartla płat 
zaprojektowany dla samolotu PZL-3 miał 
większą powierzchnię, większe wydłuże¬ 
nie i grubość profilu nasadowego — 20’i>. 

Przy projekcie RWD-5 wykorzystano 
skrajny fragment tego płata. W rezultacie 
powstało skrzydło o podobnych propor¬ 
cjach, ale o znacznie mniejszej powierz¬ 
chni, mniejszym wydłużeniu i mniejszej 
grubości procentowej profilu nasadowe- 
go. 

WIESŁAW SCHIER 


..Amerykanka” — RWD-5 bis Stanisława Skarżyńskiego 



Odtworzenie konstrukcji kadłuba RWD-5 bis. Przyrządy pokładowe — oznaczenia. 

1 Ciśnienie oleju; 2 Temperatura oleju; 3 Obrotomierz; 4 Wysokościomierz; 5 Prędkościomierz; 6 Busola; 7 Zakrętomierz; 8 Chyłomierz podłużny; 9 Pali- 
womierz; 10 Zegar czasowy; 11 Sztuczny horyzont (?) lub dodatkowa busola. Oznaczenia nie podane na rysunku: T — tablica przyrządów pokładowych, 
i2 — stalowe rury kratownicy kadłuba, 13 — półwręgi w tylnej części kadłuba, 14 — położenie listew profilujących, 15 — ścięgna usztywniające, 16 — 
zamocowanie goleni podwozia, 17 — kolumna z orczykiem, 18 — drążek sterowy i popychacz, 19 — dźwignia pośrednia, 20-linkowy napęd steru wysokoś¬ 
ci, 21 — miska fotela pilota, 22 — dźwignia pompy paliwa, 23 — pokrętło regulacji statecznika poziomego, 24 — wsporniki rurkowe — tylko na lewej 
burcie, 25 — podstawa skrzydła, 26 — deska ukośna (płaszczyzna), 27 — pulpit płaski, 28 — wsporniki zamocowania orczyka, 29 — wzmacniające rury 
poprzeczne, 30 — wsporniki ukośne — tylko w przekroju A-A, 31 — łoże silnikowe — rurowe, 32 — ściana ogniowa, 33 — belka mocująca płat, 34 — ot¬ 
wory na sworznie mocujące. 

A-A 
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Szczegóły podwozia. Widoczne przewody 
hamulcowe. Oryginalne malowanie owie¬ 
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Plany samolotu zostaną opublikowane w nr. 1/94 „Modelarza 
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ZAWODÓW 
MODELI HALOWYCH 


Zawody tego typu modeli rozgrywane są w halach sportowych, wido¬ 
wiskowych, salach gimnastycznych, hangarach lotniczych itp. Kodeks 
Sportowy FAI dla zawodów i ustanywiania rekordów określa kategorie 
wysokości pułapów tych pomieszczeń: do 8 m -1 kategoria, od 8 do 
15 m - II, od 15 do 30 m - III i powyżej 30 m -IV kategoria. Rozpię¬ 
tość modelu nie może być większa niż 650 mm, natomiast masa mode¬ 
lu bez napędu nie powinna być mniejsza niż 1 g. 

W klasie modeli halowych rozgrywane są co roku mistrzostwa Polski 
dla juniorów i seniorów, na ogół we Wrocławiu, w doskonale nadającej 
się do tego celu Hali Ludowej (wysokość około 48 metrów). Trzeba 
przypomnieć, że tutaj właśnie rozegrane zostały dwie duże imprezy 
międzynarodowe: w 1987 r. mistrzostwa Europy i w ubiegłym roku 
mistrzostwa świata. Obie, według opinii FAI, były zorganizowane na 
najwyższym poziomie. 


Ciąg dalszy na stronie 8 


MODE L Kitowy F1D 
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Dc. ze str. 5 

SZTUKA 

PILOTAŻU 


prawić, przez zbudowanie 
większych i jednocześnie lżej¬ 
szych modeli. Makiety z obcią¬ 
żeniem około 5 kg/m już ist¬ 
nieją. Jest więc nadzieja na 
bardziej realistyczną akrobację. 

Samoloty o małych prędkoś¬ 
ciach — takie jak wspomniany 
już CSS-13, Tiger Moth czy 
Jungmeister lub podobne — 
wykonują pętlę o małych roz¬ 
miarach, myśliwce tłokowe 


znacznie już większą, a makiety 
samolotów odrzutowych za¬ 
czynają nisko, zaś górna część 
pętli jest dużo wyżej. Doskona¬ 
le prezentował pętlę mistrz 
świata Philip Avonds swoim 
F-15. Pozostałe figury były równie 
znakomite. Trzeba stwierdzić, 
że wyczuwało się w tej makiecie 
prawdziwy odrzutowiec. 

Źle wygląda wywrót rozciąg¬ 
nięty półpętlą w dół, a wykona¬ 
ny przez makietę bardzo zwrot¬ 
nego przecież Zlina-50. Makieta 
musi w locie przypominać sa¬ 
molot, którego jest kopią. Nie 
jest to odkrywcze, jednak wa¬ 
żne dla zawodnika. 

Makieta Jaka-18 Witolda Ste¬ 
fańskiego w powietrzu do złu¬ 
dzenia przypomina oryginał, 
tak twierdzą znający ten samo¬ 
lot. Mówiąc „przypomina” mam 
na myśli jej prędkość, zacho¬ 
wanie się w zakrętach, a szcze¬ 
gólnie w akrobacji. 


Przejście na drugi krąg 
(6.3.7N) na ogół wykonywane 
jest żle. Pomijam sytuację, gdy 
pada komenda „początek" lub 
„koniec” (rysunek), czy też 
przekroczona jest max. wyso¬ 
kość 3 metrów. Chodzi mi o zu¬ 
pełnie nierealistyczne przejście 
z podejścia do lądowania na 
wznoszenie. Podejście odbywa 
się przecież na małej prędkości, 
przez to na dużych kątach na¬ 
tarcia. 

Aby przejść na wznosze¬ 
nie, należy najpierw zwięk¬ 
szyć prędkość, przez do¬ 
danie obrotów silnika i do¬ 
piero wykonać manewr. 

Większość zawodników czyni 
dokładnie odwrotnie; przecho¬ 
dzi na wznoszenie, następnie 
zwiększa moc silnika. Nie może 
dziwić przeto „zrywanie" się 


makiety. Jeśli „zerwanie” nie 
wystąpi to znaczy, że podejście 
odbywało się na zbyt dużej 
prędkości, czyli niezgodnie z 
założeniem samego lądowania. 
Uczulam zawodników na ten 
manewr. 

Zrzuty skoczków czy ładunku 
muszą również upodabniać się 
do czynności, jakie wykonuje 
dany samolot. Przed zrzutem 
skoczków spadochronowych 
pilot zmniejsza prędkość pra¬ 
wie do minimalnej. Wysokość 
jest raczej duża, inaczej niż przy 
zrzucie chemikaliów czy trans¬ 
parentu (ulotki są tu wyjąt¬ 
kiem). Nawet linkę holowniczą 
wyzwala się na minimalnej 
(bezpiecznej) wysokości. Roz¬ 
piętość wysokości, a po części 
prędkości, zależna jest od moż¬ 
liwości samolotu i przepisów. 

Przypomnieć jeszcze należy 
o realistycznej wielkości same¬ 
go spadochronu i skoczka. 


Często spadochron ma wymia¬ 
ry chusteczki do nosa, przy 
rozpiętości makiety dwa metry 
skoczka zastępuje... klucz do 
drzwi(!). 

Krąg czterozakrętowy z po¬ 
dejściem do lądowania ma 
ostatnio zwolenników w jego 
zbyt niskim wykonaniu. Dolna 
granica 15 m (jaką podałem w 
drugim odcinku „Sztuki pilota¬ 
żu” — Modelarz 5/93) jest fak¬ 
tycznie dolną. Mniejsza wyso¬ 
kość nie pozwala na wyraźne 
akcentowanie pracy silnika z 
zakrętu trzeciego do czwartego, 
który z kolei wypada zbyt nisko. 
Może nie być już czasu ani wy¬ 
sokości na poprawki przed 
przyziemieniem. 

W następnej części podam i 
omówię zmiany regulaminu 
FAI-CIAM w F4B i C, który 
obowiązuje od 1993 roku. 

PA WEŁ WOŹNIAK 
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REGULAMIN 


MODELI HALOWYCH 



Mistrz Europy FID’93 Maciej Kozłowski (Aer. Bydgoszcz). Plany wi¬ 
docznego na zdjęciu modelu drukujemy na str. 7 


Nasi modelarze mają na swym kon¬ 
cie szereg sukcesów sportowych w tej 
klasie modeli. W mistrzostwach świata 
rozegranych w USA w 1974 r. Ryszard 
Czechowski zdobył pierwsze miejsce. 
Również pierwsze miejsce w tej impre¬ 
zie zajął zespół w składzie: Sylwester 
Kujawa, Ryszard Czechowski i Edward 
Ciapała. Drugie miejsce zajął Edward 
Ciapała w mistrzostwach świata roze¬ 
granych w 1976 r. w Anglii i tę samą 
lokatę w klasyfikacji zespołowej 
osiągnęliśmy podczas mistrzostw 
rozegranych w 1984 r. w Japonii. 

Największe sukcesy odnieśli nasi 
modelarze w ubiegłorocznych mi¬ 
strzostwach świata. Sylwester Kujawy 
zdobył pierwsze miejsce, a Andrzej 
Stachno w grupie juniorów — trzecie. 
Zespołowo zwyciężyliśmy zarówno w 
grupie seniorów jak i juniorów. 

Oprócz zawodów rozgrywanych 
według formuły mistrzostw świata w 
klasie F1D odbywają się imprezy w 
innych klasach modeli halowych, nie 
objęte na razie, do momentu rozpo¬ 
częcia rozgrywania mistrzostw świata, 
Kodeksem Sportowym FAI. 

Poniżej przedstawiamy polską wers¬ 
ję regulaminów w klasach modeli LZB, 


F4D, F4E i F4F, które należy stoso¬ 
wać łącznie z przepisami Kodeksu 
Sportowego FAI, wydanymi w wersji 
polskiej w 1990 r. przez Wydawnictwa 
Komunikacji i Łączności („Zawody 
Modeli Lotniczych i Kosmicznych, 
Przepisy, Regulaminy, Organizacja"). 

Należy sądzić, że i u nas powyższe 
klasy wzbudzą duże zainteresowanie 
wśród modelarzy i organizatorów 
zawodów modeli halowych. 

TYMCZASOWY REGULAMIN 
FAI ZAWODÓW HALOWYCH 
KLASY EZB 

LI. Definjcja 


Móde bZB lo jecnoplai napęczany 1 
silnikiem gumowym, w Którym siła nośna 
jest wytwarzana przez sity aerooynami- 
czne oziałające na piaty nośne nieru¬ 
chome wzgięcem modelu w locie. 

1.2. Charakterystyka 


0 Maksymalna rozpiętość 

45,72 cm 

0 Maksymalna cięciwa skrzy¬ 
dła 7,62 cm 

0 Maksymalna powierzchnia 
statecznika — 50 % powierzchni 
skrzydła 


0 Konstrukcja 

Do KOhstrukC;: zasaonicze, można sto¬ 
sować tylko balsę i Klej. Wyjątek stanowi 
oś Śmigla, tymy hak. łożysko oporowe, łą¬ 
czniki podtrzymujące konstruuję i wzmoc¬ 
nienia co eh połączenia. Nie zezwala się 
na zacne usztywnienia z wyjątkiem bal¬ 
sowych zastrzałów w skrzycie Część sil¬ 
osowa Kacluba taK ja< część ogonowa 
mus; być wykonana z pojedynczego, peł¬ 
nego kawałka balsy, przy czym ta ostat¬ 
nia"część może być przecluzeniem częś- 
c Silnikowej K.aołuba. Połączenie częśc 
silosowej z ogonową wykonane z balsy 
me może przekraczać cługości 1 cm. 
Śmigło powinno być wykonane całkowi¬ 
cie z balsy, oprócz urządzenia co nasta¬ 
wienia skoku, o ile jest używane. Nie ze¬ 
zwala się na stosowanie urzączeń.co 
zmiany geometrii modelu lub obrotu w 
czasie lotu. Dopuszcza się jedynie nor¬ 
malne ugięcia powierzchni nośnych 
powstałe pocczas lotu z powodu przecią¬ 
żeń w locie lub od napędu. • 

• Pokrycie 

Model może być pokryty jakimkolwiek 
jeonolitym. dostępnym, pochodzącym z 
procukCji fabrycznej kawałkiem materia¬ 
łu. takim jak papier lub plastik. Nie zezwa¬ 
la się na używanie mikrofilmu, 
t Masa 

Masa mooelu bez gumy nie może być 
mniejsza niż 1.2 g. 

L. 3 Liczba lotów 


Kazcy zawodnik może wykonać 6 lo¬ 
tów. Do punktacji końcowej brany jest je¬ 
den najcłuzszy lot. 

L.4 Definicja lotu oficjalnego — 


patrz Kodeks Sportowy FAI, pkt. 

3.4.4. 

L.5. Liczba modeli — K.S. FAI, 


pkt. 3.4.5 

L.6. Przepisy dotyczące zderzeń 


- K.S. FAI, pkt. 3.4.6 

L.7. Kierowanie modelem — K.S. 


FAI, pkt. 3.4.7. 

L.8 Chronometraż lotów 


- KS. 


FAI, pkt. 3.4.9. 

L.9. Liczba pomocników — K.S. 
FAI, pkt. 3.4.10. 

L.IO. Starty — K.S. FAI, pkt. 
3.4.11. 

L. 1 1. Kategorie wysokości hali — 


K.S. FAI, pkt. 3.4.12. 

Tymczasowy regulamin FAI zawodów 
swobodnie latających makiet halo¬ 
wych z napędem gumowym klasy F4D 

Dia modeli klasy F4c mają zastosowa¬ 
nie ogólne przepisy oraz wskazówki oce¬ 
ny statycznej wg pkt. 6.1. Kooeksu Spor- 
toweao FAI. wraz z poniższym dodatkiem. 
6.1.10. Odległość, z której dokonywana 
jest ocena statyczna: 1 .5 m i 0.5 m za¬ 
miast 3 m i 1 m (pkt. 6.1,6.a.K.S. FAI rów¬ 
nież odnosi się oo ki. F4Dj 
6.4. 1. Charakterystyka 

0 Maksymalna masa 150 g 

• Maksymalne obciążenie po- 




wierzcnni nośnej 


• Napęd — tylko gumowy 

6.4.2. Definicja lotu oficjalnego 


Lot uznany jest za oficjalny, jeśli mooel 
znajcuje się w powietrzu przez 1 5 sekund. 

6.4.3. Liczba lotów 


Kazcy zawodnik ma prawo wykonać 
minimum 4 loty. 

6.4.4. Czas lotu 


Przeć rozpoczęciem zawodów wyzna¬ 
czany jest czas na regulację modelu - 
minimum 15 minut. Zawoonik mus być 
wywołany na start najpóźniej 5 minut 
przeć upoważnieniem go go zajęcia sta¬ 
nowiska stadowego. W płzypacku. gcy 
zawodnik nie stawi się na" stanowisko 
stadowe w tym czasie, traci prawo do lo¬ 
tu. Mooel musi być wypuszczony w ciągu 
3 mmut og momentu wyznaczonego 
przez sędziów ocema.ących iot. Przyzna¬ 
je się 1 minutę za każdy dodatkowy silnik. 
Zezowała się na wykonanie tylko jeonegc 
startu w wyznaczonym czasie. 

6.4.5. Ocena realizmu lotu 


6.4.5.1. Starł (patrz pkt. 

6.1.6.a.K.S.FAI) K=10 

6.4.5.2. Wznoszenie K= 8 

6.4.5.3. Opadanie i podcho¬ 
dzenie do lądowania K=12 

6.4.5.4. Jakość lądowania K=11 

6.4.5.5. Realizm lotu K=24 


RAZEM 
Premia za złożoność 


K=65 


Przyznawane są niżej pocane premie 
za złożoność. Wszyskie są sumowane. W 
celu uzyskania oceny za lot. wynik za naj¬ 
lepszy lot powinien być pomnożony przez 
otrzymaną sumę oopowieamch premii. 

• Śmigła: — % premii 

pojedyncze 0 

dwa lub więcej 15 

Uwaga: każde śmigło musi przyczyniać 
się wyraźnie do wzrostu całkowitej siły 
ciągu 

• Podwozie: — % premii 

stałe o dowolnej konstrukcji. 0 
chowane — pozostaje zamknięte 

przy lądowaniu - 10 

chowane — wypuszczone 
przy lądowaniu - 20 - 

6.4.7. Punktacja za lot 

Sędziowie punktują kazcy element lotu. 
zgocme z pkt. 6.4.5. wg skali ocen oc 0 go 
10. Punkty te zostają następnie pomno¬ 
żone przez odpowiednie współczynniki K i 
zsumowane przed przyznaniem premii za 
złożoność, zgodnie z pkt. 6.4 6 

6.4.8. Ocena za lot 


Ocena za lot winna być sumą punktów przy¬ 
znanych przez sęcziów wg pkt. 6.4 6 . 1 6.4.7 

6.4.9. Ocena końcowa 


Ocena końcowa jest sumą punktów 
uzyskanych zgodnie z pkt, 6.1.12 K.S.FAI 
•i za najlepszy lot zgodnie z pkt. 6.4.8 

(Dokończenie w następnym nu¬ 
merze) 

Tłumaczyła i opracowała na podstawie 
oficjalnej dokumentacji FAI: 

Dorota WŁODARCZYK 
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MODELARZ POMAGA 


M. Milewski — ul. Łanowa 
7/69, 87-800 Włocławek — po¬ 
szukuje pilnie nie sklejonych 
modeli samolotów firmy „OEZ”, 
modelu SU-221/48 „HTKt” oraz 
innych współczesnych samolo¬ 
tów i śmigłowców 1/72 i 1/48 
byłego ZSRR, „TBiU” oraz in¬ 
nych monografii na w/w temat. 
Do wymiany posiada 49 nie 
sklejonych modeli samolotów 
współczesnych 1/72 i 1/48 firm 
zachodnich — m.in. B-1, B-52, 
F-117... lakier „Revel” i „Hum- 
brol”, roczniki „MM” 1958-1971. 


Dokładny wykaz po otrzymaniu 
koperty zwrotnej ze znaczkiem. 

Rafał Jankowski — Więcków 
47, 08-451 Życzyn, woj. sied¬ 
leckie — poszukuje modeli kar- 
tonowch: „USS Enterprise” „Hi- 
ryu”, „F-18 Hornet” z GPM-u 
oraz lotniskowca „Zuikaku” z 
Arsenału. Posiada kilkadziesiąt 
egzemplarzy „Małego Modela¬ 
rza” z różnych lat. Spis po 
przesłaniu koperty zwrotnej ze 
znaczkiem. 

Janusz Kwapisiewicz — ul. 
Tkacka 56/2, 70-556 Szczecin 


— poszukuje pełnego katalogu 
z wzornikami odcieni barw 
Federal Standard, oraz emalii 
Modelak nr: 02,03,06, 25. 


Aleksander Makowski — ul. J. 
Pawła II 53/22, 38-500 Sanok 
— sprzeda modele kolejki PiKO 
wraz z innym wyposażeniem. 
Posiada do odsprzedania 20 lo¬ 
komotyw, 70 wagonów, tory, 
mosty, zwrotnice, semafory, 
budownictwo i inne akcesoria. 

Bartłomiej Helbich — ul. M<* 
reckiego 54/13 bl. 1, 96-300 Ży¬ 
rardów — kupi literaturę mo¬ 


delarską, lotniczą, osprzęt pro¬ 
dukcji firm zachodnich oraz 
samoloty konstrukcji Suchoja, 
Mikojana i Gariewicza. Sprzeda 
„Małego Modelarza” 10/88 r. 

Jacek Prasol — ul. 8 Dyw. 
WP. 31/6, 59-930 Pieńsk, woj. 
Jelenia Góra — wymieni silniki 
modelarskie nowe oraz mo¬ 
dele samolotów RC na wszystko, 
co dotyczy komputera „AMIGA 
2000 ”. 

Andrzej Szczęch — ul. J. 
Słowackiego 56,21-300 Radzyń 
Podlaski — kupi numery „Małe¬ 
go Modelarza": nr 10/64 „Krą¬ 
żownik atomowy”: nr 10—11/77 


krążownik „Aurora”; nr 


11—12/83 włoski pancernik 


„Vittorio Venetto"; nr 1—2/86 
brytyjski pancernik „King Geo- 
rge V”; nr 1—2/84 — pancernik 
„Potiomkin”. 














Sławomir Jastrzębski — 
Jednostka Wojskowa nr 3470, 
07-310 Ostrów Mazowiecka — 
odkupi lub wypożyczy (na krót¬ 
ko wykona odbitki) „Modela¬ 
rza” nr 5/59 oraz 5/61 i „Plany 
Modelarskie" nr 33 „Opty”. 

Sebastian Krawczyk z Lubli¬ 
na — poszukuje starych nume¬ 
rów „Małego Modelarza”: 
11-12/90, 1, 2/86, 1, 2/81, 
8-9/78, 4-5/76, 6/59, 7/85, 
7—8/80 i 2—3/79. Zapłaci po 
otrzymaniu w/w egzemplarzy. 
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PLASTYKOWE HOBBY 



W 1993 roku ukazało się 
na rynku wiele nowych ze¬ 
stawów modeli lotniczych. 
Praktycznie wszystkie re¬ 
nomowane firmy produku¬ 
jące zestawy plastykowe 
wprowadziły na rynek po 
kilka a nawet po kilkanaś¬ 
cie nowości modelarskich. 
Dominują modele samolo¬ 
tów i śmigłowców współ¬ 
czesnych oraz z okresu II 
wojny światowej. Z samo¬ 
lotów współczesnych po¬ 
jawiły się: TORNADO, w 
skali 1/48 (AIRFIX i DRA¬ 
GON), MIRAGE 2000 i RA¬ 
FALE C, w skali 1/72 (ITA- 
LERI). Wśród poszukiwa¬ 
nych nowości znajdzie się 
zapewne model rosyjskie¬ 
go śmigłowca KAMOW 
KA-50 „HOKUM”, w skali 
1/72 (ITALERI I DRA¬ 
GON). Spośród samolotów 
biorących udział w II woj¬ 
nie światowej dużą popu¬ 
larnością cieszą się u nas 
modele maszyn niemiec¬ 
kich. Dlatego też powinna 
ucieszyć modelarzy propo¬ 
zycja firmy DRAGON, któ¬ 
ra w tym roku wprowadziła 
na rynek modele m.in. Ara- 
do Ar-234, Dornier Do-335, 
Ju-188 i 88. Inne, godne 
polecenia modele samolo¬ 
tów z czasów II wojny świa¬ 
towej to: MS-406, P-51 
(HASEGAWA 1/72), P-38 L 
i J (HASEGAWA 1/48), 
PBY CATALINA (ACADE- 
MY MIN.), P-61 (DRAGON 
1/72). Wśród nowości bra¬ 
kuje jedynie maszyn z 
okresu pierwszej wojny 
światowej. Wyjątkiem są 
modele FOKKER D. VII, 
FOKKER Dr I i SPAD XIII 
firmy DRAGON, w skali 
1/48. 

W zamieszczonym po- 
nieżej wykazie lotniczych 
nowości modelarskich po¬ 
minąłem te modele, któ¬ 
re były produkowane 
wcześniej, a obecnie są 
rekomendowane przez fir¬ 
my jako nowe edycje. 

ACADEMY/MINICRAFT 

1/72 

Boeing KB-50 

Consolidated PBY-2 .. Catalina " 
Consolidated PBY-5 ..Catalina” 
Hawker Hurricane Mk lic 
Supermarine „Spitfire" 

1/48 

P-38L/J „ Lightning " 

MIG-29 ..Fulcrum B 
MIG-29 „Fulcrum "A 
SU-27 ,.FIanker"B 

AERO 

1/72 

BristolScout " 

Hawker..Osprey " 

Pilatus PC-7 
1/48 

BAC „Lightning" F. 1A/F.2 
BAC „Lightning" F.3 





AIRFIX 

1/72 

„Lancaster “ III „Dam Buster" 
1/48 

Tornado " GR. 1/GR. 1A 

DRAGON 

1/72 

Arado Ar-234B 
A rado Ar-234C-4 • V-1 
Dornier DO-335A-10 
Dornier DO-335A-6/B6 
Jian J-2 

Kamow KASO „Hokum" 
Messerschmitt P-1101 
Messerschmitt P-1101B 
P-61 A „Black Widów" 

P-61B „Black Widów" 

SU-24 ..Fencer " D 
1/48 

Bachem BA-339A „Natler " 
Douglas A-26B „lnvader" 
Douglas A-26K „lnvader" 
Douglas A-26C „lnvader " 

FW 190A-8/R-11 

Fokker D VII 

Fokker Dr I 

Horten HO-229B 

Junkers Ju-188A1 

Junkers Ju-88G-6 

Messerschmitt Me-262B-1a/U1 

Mistel (JU-88G1 ■ FW 190A-8) 

Spad XIII 


1/35 

Hughes OH-6A „Cayuse" 

EMHAR 

1/72 

Lockheed F-94C „Starfire" 

ESCI/ERTL 

1/72 

Boeing B-52H 
F-111 E/F/G 
Junkers Ju-88A-4 
F- 100F „Super Sabre" 

1/48 

Douglas ASO..Havoc " 

FUJIMI 

1/72 

Aichi D4Y-2S „Judy" 

MH-53 H/J „Sea Stallion" 

1/48 

Messerschmitt BI-109G-6 
Messerschmitt BI-109G-14/AS 
Messerschmitt BI-109K-4 
Supermarine „Spitfire" Mk. XIVc 
Supermarine „Spitfire " Mk. XIVe 

GLENCOE MODELS 

1/72 

Auster AOP 5 
Auster AOP 6/7 
Folland Gnat F. 1 
HAL Ajeet 


HASEGAWA 

1/72 

Focke Wulf FW-190A-5 
Mitsubishi A6M2 ..Zero ‘ 
Mitsubishi A6M3 ..Zero' 

Morane Saulnier MS-406 
P-51B ..Mustang" 

P-51C „Mustang" 

1/48 

P-38L „Lightning 
P-38J „Lightning 
MDD F/A-18D „Homer 
HSS-2B „Sea King" 

SH-3H ..Sea King" 

HELLER 

1/48 

Sepecat„Jaguar" A 
Vought F4F-7 „Corsair" 

HOBBYCRAFT 

1/48 

Arado Ar-234B-2B 
Arado Ar-234C ■ VI 
Curtiss H-75A 
Curtiss H-75 M/N/O 
Curtiss P-36 
Heinkel He-IIIF 
Heinkel He-111H-20 • VI 
Heinkel He-111H-6 
Seversky P-35 
Seversky P-35 A 
Seversky Racer 

ITALERI 

1/72 

Dassault „Mirage" 2000D 
Dassault „Rafale" C 
Junkers Ju-88C-6 
Kamow KASO „Hokum" 

Mil Mi-24 „Hind " F 
Lockheed P-38J „Lightning" 
MIG-15 „Fagot" 

MH-53J 

UH-60A „Desert Hawk" 
Hughes O H-6 A „Cayuse“ 
OH-58D 


MASTERKIT USA 

1/72 

IAI 1123 „Westwind" 

IA11124 N „Seascan" 

HH-43F „Huskie" 

Mil Mi-6 „Hook" 

Westland ., Wyvern ” 

Jakowlew Jak-28P „ Firebar " 

MATCHB0X 

1/72 

MIG-23MF .. Flogger " 
„Tornado" F.3 

MAUVE 

1/48 

Lippish P-13A 
Messerschmitt BI-110G-2 

REVELL 

1/72 
Mil Mi-8 
1/48 

MDD A V-8B „Harrier" II 
CH-53G .. Heeresflieger " 
CH-53G „ONU" 

UPGRADE 

1/72 

Airspeed „Oxford" 

VENTURA 

1/72 

„Harvard" Mk I 

MPM 

1/72 

P-63A 

Junkers W-34 

Messerschmitt Me-262A-1a/U4 
Messerschmitt Me-262A-2a/U2 
Messerschmitt Me-262V-12 
A7MReppu 
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ITALERI: Kamow KASO ..Ho¬ 
kum" — skala 1/72. Numer kata¬ 
logowy 031. Cena det. 116— 118 
tys. zł. 

Jedna z nowości 1993 roku 

4 

jest model rosyjskiego śmig¬ 
łowca Kamow KA-50 „Hokum". 
Śmigłowiec ten (konkurent Mi- 
28) będzie prawdopodobnie 
produkowany seryjnie i znaj¬ 
dzie się w wyposażeniu armii 
rosyjskiej. Był publicznie za¬ 
prezentowany na pokazach lot¬ 
niczych w Farnborough w 1992 
roku. Model firmy Italeri zawie¬ 
ra dwie ramki z ciemnozielone¬ 
go tworzywa (w sumie 115 
części) i jedną z przezroczyste¬ 
go plastyku (3 części). Linie 
podziałowe modelu zostały 
odwzorowane jako wypukłe, 
lecz sa bardzo delikatne. Pro- 

4 

ducent zestwu zadbał o dość 
precyzyjne wykonanie zarówno 
kadłuba śmigłowca, jak i po- 
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szczególnych detali. Dlatego 
też model powinien zostać mi¬ 
le przyjęty przez modelarzy. Za¬ 
łączone do zestawu kalkomanie 

4 

(wykonane na wysokim po¬ 
ziomie) pozwalają na wybranie 
jednej z dwóch wersji kolory¬ 
stycznych: 


1. Kamow KASO „Hokum te¬ 
stowany w Taszkiencie w 1991 
roku. Boczne i górne po¬ 
wierzchnie śmigłowca pokryte 
dwubarwnym kamutlażem. w 
kolorach piaskowym i zielo¬ 
nym. Powierzchnie dolne — 
jasnoszare. Śmigłowiec posia¬ 


da numer boczny „18" koloru 
żółtego. 

2. Kamow KASO „Hokum" pre¬ 
zentowany w Farnborough w 
1992 roku. Cały śmigłowiec w 
barwie czarnej. O przynale¬ 
żności państwowej świadczy 
namalowana flaga rosyjska. 


DESIGN/ACADEMY MIN.: 
Fairchild Republic A-10A Wart- 
hog — skala 1/72. Numer kata¬ 
logowy 7206. Cena det. około 
97 tys. zł. 

Na naszym rynku pojawiły się 
ostatnio modele firmy ACA- 
DEMY/MIN. w polskich opako¬ 
waniach. Sprzedażą tych modeli 
zajmuje się firma DESIGN z 
Warszawy, która opracowała 
instrukcje montażu w języku 
polskim oraz nowe opakowa¬ 
nia. Do tej pory ukazały się mo¬ 
dele: F4F Wildcat, SPAD VII, 


MIG-23, MIG-27B, YF-16, 
A-10A, FW-190A, F-14 Tomcat. 

Model samolotu A-10A Wart- 
hog zawiera 98 części z jasno¬ 
szarego plastyku oraz 5 części z 
przezroczystego tworzywa. Ma 
zaznaczone delikatne, wgłębne 
linie podziałowe — porównanie 
poszczególnych części z do¬ 
stępnymi pianami tego samolo¬ 
tu wypada korzystnie dla ze¬ 
stawu. 

Producent modelu postarał 
się o dość bogate uzbrojenie — 
podwieszane na pylonach pod- 


skrzydłowych i podkadłubo- 
wych. Składa się na nie: 6 poci¬ 
sków Hughes Aircraft AGM-65, 
12 bomb Mk 82, dwie bomby 
Texas Instrument GBU-10 Pa- 
veway II i dwie bomby kon¬ 
wencjonalne (907 kg). 

Kalkomanie w zestawie 
umożliwiają budowę modelu w 
jednej z dwóch wersji kolory¬ 
stycznych: 

1. A-10A Thunderbolt II 

(75-262) - 57 Tactical Trai- 
ning Wing. Cały samolot w ko¬ 
lorze piaskowym z nieregular¬ 


nymi plamami w barwach: cie¬ 
mnozielona, jasnozielona i brą¬ 
zowa. 

2. A-10A Thunderbolt II 

(78-0582) -917 Tactical Figh- 
ter Wing. Wszystkie powierzch¬ 
nie samolotu pokryte kamufla¬ 
żem złożonym z barw: ciemno¬ 
szara, oliwkowozielona i cie¬ 
mnozielona. Na nosie samolotu 
znajduje się namalowana pa¬ 
szcza z zębami. 
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FRANCISZEK SZWEDO 


Konstrukcja: 

samolot Zlin-42M to dwumiejscowy, całkowi¬ 
cie metalowy dolnopłat ze stałym podwo¬ 
ziem, przeznaczony do szkolenia, treningu i 
turystyki. W skrzydłach, o obrysie prostokąt¬ 
nym, z lekkim skosem do przodu krawędzi na¬ 
tarcia (4 31') i sześciostopniowym wzniosem, 
zastosowano profil NACA 63-3-416,5. Kons¬ 
trukcja skrzydła jest jednodźwigarowa z dź- 
wigarkiem pomocniczym, na którym zawie¬ 
szone są lotki i klapy. Przy starcie klapy wy¬ 
chylają się o 14 , a przy lądowaniu o 37 .Wy¬ 
chylenie lotek wynosi ~21 i —17 . Zakoń¬ 
czenia skrzydeł wykonane są z laminatu. 

Konstrukcja środkowej części kadłuba 
składa się z rur stalowych, pokrytych płytami 
laminatowymi. Tylna część kadłuba — pół- 
skorupowa. Maska silnika laminatowa, a pok¬ 
rywy silnika metalowe. Kabina dwumiejscowa 
z miejscami obok siebie. Położenie foteli jest 
regulowane. Z obu stron kadłuba znajdują się 
drzwi do kabiny, zawieszone w przedniej 
części. 

Usterzenie konwencjonalne. Stery wywa¬ 
żone masowo, wyposażone w klapki wyważa¬ 
jące. Napęd steru wysokości — sztywny, ste¬ 
ru kierunku — linkowy. Wychylenia steru kie- ' 
runku 30 w obie strony, a steru wysokości 
+30 i—27 . Na sterze kierunku zabudowana 
jest lampa błyskowa. 

Podwozie jest trójpodporowe, stałe. Przed¬ 
nia goleń z amortyzatorem olejowo-powie- 
trznym umieszczona jest niesymetrycznie z 
prawej strony od podłużnej osi kadłuba. Go¬ 
lenie podwozia głównego bez amortyzato¬ 
rów, w postaci belki sprężystej. Koło przednie 
o wym. 350 x 135 sterowane, koła główne o 
wym. 420 x 150 wyposażone są w hamulce 
hydrauliczne. 

W samolocie zastosowano silnik rzędowy 
(z odwróconymi cylindrami) Avia M-137 AZ o 
mocy startowej 132,5 kW, napędzający śmig¬ 
ło Avia V-503A o stałej prędkości obrotowej. 
Zbiorniki paliwa w noskach skrzydeł zawiera¬ 
ją 130 dm paliwa. Wyposażenie radionawi¬ 
gacyjne do lotów w warunkach VFR (loty z 
widzialnością) może być dostosowane do lo¬ 
tów w warunkach IFR (loty według przyrzą¬ 
dów). 



Prototyp samolotu Zlin-42 opracowany 
został w zakładach Moravan Narodni Pod- 
nik w Otrokovicach, które znane są z produk¬ 
cji samolotów szkolnych, turystycznych i ak- 
robacyjnych. W październiku 1967 r. prototy¬ 
powy Zlin-42 odbył pierwszy lot, a w 1969 r. 
przeszedł próby homologacyjne. Samolot 
wszedł do produkcji seryjnej w 1971 r. Prze¬ 
znaczono go dla potrzeb lotnictwa czecho¬ 
słowackiego i na eksport. Maszyny pochodzą¬ 
ce z pierwszej serii produkcyjnej wyposażone 
były w silnik Avia M-137A i stałe drewniane 
śmigło. Następnie samolot został zmodyfiko¬ 
wany. Powstała wersja Zlin-42M, odpowiada¬ 
jąca przepisom FAR 23 (amerykańskie prze¬ 
pisy budowy samolotów) kategorii akroba- 
cyjnej. Wprowadzono nowy typ silnika, na¬ 
stawne śmigło (kołpak śmigła z charaktery¬ 
stycznymi ..skrzydełkami ") oraz zmieniono 
obrys usterzenia pionowego. Produkcja tej 
wersji samolotu rozpoczęta została w 1974 r. 
Zlin-42M eksportowany był do wielu krajów, 
m.in. do Polski, gdzie do dzisiaj jest stosowa¬ 
ny do szkolenia pilotów w aeroklubach. Sa¬ 
moloty poprzedniej wersji po zabudowie 
śmigła o zmiennym skoku oznaczone zostały 
symbolem Zlin-42MU. Ogółem wyproduko¬ 
wano 190 maszyn, z czego na eksport prze¬ 
znaczono około 80% produkcji. 



WYMIARY I OSIĄGI 


Rozpiętość 
Długość 
Wysokość 
Pow. nośna 
Masa własna 

Masa startowa do pełnej akrobacji 
Masa startowa max. 

Prędkość max. 

Prędkość przelotowa 
Prędkość wznoszenia 
Długość startu do wys. 15 m 
Długość lądowania z wys. 15 m 
Pułap 
Zasięg 


9,11 m 
7,145 m 
2,69 m 
13,15 m 
645 kg 
920 kg 
970 kg 
226 km/h 
215 km/h 
5,2 m/s 
380 m 
410 m 
4250 m 
500 km 




PROTOTYP 

SAMOLOTU 

ZLIN-42 
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Kabina samolotu 



Kreślono bez widoku podwozia 
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Ark. 2-2 

Kreślił: F. Szwedo 




WYKAZ NAPISÓW NA TABLICZKACH W KABINIE 

24 — otwieranie awaryjne drzwi, nacisnąć dźwignię w 
doł. wypchnąć drzwi z kabiny; 25 — reflektor lądowa¬ 
nia, lampa błyskowa, oświetlenie, przetwornica: 26 — 
bateria akumulat., prądnica, rozrusznik, radio, przy¬ 
rządy pokładowe, radiokompas, ogrzewanie pilota; 27 — 
klapka steru kierunku: 28 — pionowo: samolot cięż¬ 
ki. poziomo: na łeb. na ogon; 29 — kontrola ciśnienia 
dźwigara, napełnione azotem; 30 — kontrola pilota; 31 — 
oświetlenie przyrządów; 32 — zbiornik główny lewy, 
65L. zbiornik główny prawy. 65L: 33 — SP-AEX: 34 — 
hamulec postojowy, ciągnąc; 35 — poziomo: główny 
wyłącznik, pionowo: ZAŁ. WYŁ.: 36 — zbiornik paliwa, 
zamknięte. 1 — lewy — akrobacja. 2 — prawy; 37 
pompka zastrzykowa: 38 — regulacja mieszanki: 
39 — rozruch: 40 — gaszenie pożaru, ciągnąć: 41 — za¬ 
słonki chłodnicy, zamknięte, otwarte; 42 — ogrzewa¬ 
nie. zamknięte, otwarte: 43 — ogrzewanie przedniej 
szyby, zamknięte, otwarte: 44 — klapy lądowania, kla¬ 
py start, klapy lądowania. 





Kreślono bez widoku kołpaka 
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MISTRZOSTWA POLSKI 
MODELI . 



Startują L. Jamroż i K. Jasiński. 



Pierwsza trójka w konkurencji juniorów. Od lewej: 
T. Daroch, S. Małota, A. Witkowski. 


SZYBOWO 



21 — 22 . 08.93 

BIELSKO-BIAŁA 


21 i 22 sierpnia br. w Bielsku- 
Białej rozegrano Mistrzostwa 
Polski modeli latających w kla¬ 
sie F3B. Zawodnicy zostali wy¬ 
łonieni z półfinałów, które odby¬ 
ły się w Łodzi dla strefy A i w 
Bielsku-Białej dla strefy B. Z każ¬ 
dej ze stref kwalifikuje się do 
mistrzostw po 12 seniorów i 
6 juniorów. Pierwszego dnia 
zawodów, rozpoczętego od 
obowiązkowego sprawdzenia 
wyciągarek (oporność uzwojeń 
silnika wyciągarki, przy zaha¬ 
mowanym bębnie, nie może 
być mniejsza niż 15 miliomów) 
przeprowadzono dwie tury lo¬ 
tów. W skład jednej tury wcho¬ 
dzą trzy konkurencje: A-dłu- 
gotrwałość 4 - celność lądowa¬ 


nia, B — odległość na bazach, 
C — prędkość na bazach. Rów¬ 
nolegle z seniorami startowali 
juniorzy w konkurencjach A i B. 
Prowadzenie objął reprezentant 


Czech — Zdenek Jaśina. 22 sier¬ 
pnia rozegrano kolejne dwie tu¬ 
ry. Poziom pilotażu niektórych 
zawodników pozostawiał wiele 
do życzenia, pogorszył się na¬ 


wet w porównaniu do lat po¬ 
przednich, czego dowodem by¬ 
ła różnica punktów w stosunku 
do Zdenka Jaśiny. 

W konkurencjach modeli nie 
było nowości. Większość szy¬ 
bowców to znane z lat po¬ 
przednich modele z trzyczęś¬ 
ciowym płatem, zaopatrzonym 
w lotki i klapy z usterzeniem typu 
T, podobne do modelu DANIEL 
— projektu K. Jasińskiego z 
Łodzi. Wyraźny postęp dał się 
natomiast zauważyć w używa¬ 
nych przez zawodników urzą¬ 
dzeniach sterujących. Odpor¬ 
niejsze na zakłócenia aparatury 
w systemie PCM, wyposażone 
w komputer umożliwiający zmi¬ 
ksowanie czynności i ustawie¬ 
nie kompletnej konfiguracji na 
daną konkurencję, bardzo 
ułatwiają zawodnicze latanie w 
F3B. Ale opanowanie obsługi i 
wykorzystanie możliwości tych 


urządzeń wymaga czasu. Za¬ 
uważalnego postępu można się 
spodziewać za dwa — trzy lata. 
Okres ten można by skrócić — 
organizując więcej imprez, 
umożliwiających zawodnikom, 
częstszą konfrontację. Zawody 
w F3B są bardzo czasochłonne 
— zorganizowanie większej 
liczby tur w zarezerwowanym 
czasie jest mało realne. Propo¬ 
nujemy przeprowadzenie za¬ 
wodów jednodniowych, np tyl¬ 
ko w konkurencjach B i C, co 
umożliwiłoby prawdopodobnie 
rozegranie 3 lub 4 tur. Imprezy, 
organizowane co 2—3 tygod¬ 
nie, w krótkim czasie podnio¬ 
słyby poziom latania wśród za¬ 
wodników. 

JAROSŁAW HAJDUK 
TOMASZ DAROCH 


WYNIKI 

Seniorzy: 

1. Zdenek Jaśina (Czechy) 

11825 pkt. 

2. Krzysztof Jasiński (Aeroklub 

Łódzki) 10906 pkt. 

3. Witold Stefański (Aeroklub 

Łódzki) 10768 pkt. 

4. Tomasz Osiński (Aeroklub 
Warsza wski) 10624 pkt. 

Startowało 20 zawodników. 

Juniorzy: 

1. Tomasz Daroch (Aeroklub 
Warszawski) 7652 pkt. 

2. Sławomir Małota (Aeroklub 
Bielsko-Bialski) 7000 pkt. 

3. Arkadiusz Witkowski (Aero¬ 
klub Warszawski) 6858 pkt. 

Startowało 7 zawodników. 


ZBIGNIEW 

NOGACKI 


PROFILE - 
0 NIEZNANEJ 
CHARAKTERYSTYCE 


Większość profili opracowanych 
dla celów modelarstwa lotniczego 
nie posiada charakterystyk aero¬ 
dynamicznych. Utrudnia to projek¬ 
towanie, zmuszając konstruktora 
do licznych prób w trakcie oblaty¬ 
wania modelu, aby w wyniku ze¬ 
branych doświadczeń wprowadzać 
zmiany konstrukcyjne. 

Przyjmując za punkt wyjścia nie¬ 
które wielkości określające geome¬ 


trię wybranego profilu, można w 
przybliżeniu ustalić: 

ao — kąt natarcia, przy którym siła 
nośna = 0, 

Cz max. — największy współczynnik siły 
nośnej, 

Cz — wymagany współczynnik si¬ 
ły nośnej, 

a — eksploatacyjny kąt natarcia, 
odpowiadający danemu Cz, 
Cmo - współczynnik momentu przy 
Cz = 0, 



Re — liczba Reynoldsa, w zakresie której 
obowiązywać będą wyniki obliczeń 
dokonanych dla danego profilu. 

Geometrię profilu (rys. 1) okreś¬ 
lają następujące wielkości: 

/ — długość cięciwy, 

b — linia środkowa (szkieleto¬ 
wa), 

1 — maksymalne ugięcie linii 
środkowej (strzałka ugię¬ 
cia), 

xf — odległość f od krawędzi na¬ 
tarcia, 

gp — maksymalna grubość, 
xgp — odległość gp od krawędzi 
natarcia, 

r n — promień noska. 
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Wielkości f, xf, gp, xgp oraz r n 
podawane są w procentach dłu¬ 
gości cięciwy /. 

Największy wpływ na charaktery¬ 
stykę aerodynamiczną profilu ma¬ 
ją: f, xf, gp i r n . Wielkości te (z wy¬ 
jątkiem r n ) odczytać możemy z 
oznaczeń cyfrowych niektórych 
profili. 

I tak: 

— profile NACA oznaczane są 
symbolami cztero- i pięciocyf- 
rowymi. W symbolu czterocyf¬ 
rowym, np. 6412, pierwsza cyf¬ 
ra oznacza f=6% I, druga cyfra 
oznacza xf w dziesiątkach pro¬ 
cent, czyli xf = 40% I, natomiast 
końcowa liczba 12 oznacza gp 
= 12% I. 

W symbolu pięciocyfrowym, np. 
23015, pierwsza cyfra oznacza f — 
2% I, liczba 30 oznacza dwukrot- 
ność xf, czyli xf = 15% I, a liczba 15 
oznacza gp — 15% I. 

Profile symetryczne NACA 
oznaczane są symbolami cyfro¬ 
wymi rozpoczynającymi się od zer, 
np. 0012, gdzie 12 oznacza gp = 
12% I. 

— Profile G. Benedeka (B) są 
oznaczone symbolami czetro- i 
pięciocyfrowymi, gdzie pier- 


Dokończenie na str. 14 
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wszą lub dwie pierwsze cyfry 
oznaczają gp, dwie następne xf, 
a końcowa cyfra — f. Np. 
B-8353-b (8 — gp. 35 — xf, 3— f), 
lub np. B-10305-b (10 — gp, 
30 — xf, 5 — f). 

— Profile $. Isaacsona (SI) ma¬ 
ją oznaczenia pięciocyfrowe, 
gdzie cyfra pierwsza oznacza f, 
dwie następne — xf, a końcowa 
lub dwie cyfry końcowe — gp. 
Np. SI-73508 (7 — f, 35 — xf. 

8 - gp). 

Dla profili, z których oznakowa¬ 
nia nie możemy odczytać f, xf i gp, 
dane te ustalamy najpewniej doko¬ 
nując pomiarów, po wykreśleniu 
obrysu profilu, według jego współ¬ 
rzędnych, w odpowiednio dużej 
skali. 

Promień noska profilu r n poda¬ 
wany jest w tabeli współrzędnych 
lub na jego obrysie. 

Doboru profilu dokonujemy po 
ustaleniu przeznaczenia modelu 
(jego klasy) i wstępnym określeniu 
liczby Re płatów nośnych. Dla da¬ 
nej liczby Re, wartość gp, f i r n naj¬ 
dogodniejszego profilu możemy 
odczytać z wykresu (rys. 2). Za¬ 
znaczyć wypada, że w zakresie Re 
40 000 — 60 000 wartość gp zdjęta 
z wykresu może być zwiększona do 
6—8% dla profili o geometrii zbli¬ 
żonej do profili Kupfer, B-6358-b, 
B-8306-b, MVA-123 itp. Profile te 
bowiem wykazują dobre właści¬ 
wości aerodynamiczne w tym 
właśnie zakresie liczb Re. 

Kąt natarcia oro przy Cz = 0 zale¬ 
ży głównie od wielkości f i xf. Po¬ 
nieważ ero jest kątem zawartym 
między cięciwą profilu I i jego cię¬ 
ciwą aerodynamiczną la (rys. 1), 
możemy go obliczyć ze wzoru: 

,9a ° ~ 100 - xf 

podając f i xf w % I. Możemy także 
dokonać pomiaru tego kąta (rys. 1), 
albo obliczyć ze wzoru: 

cr o = — 57,3 • A • f 

Wartość A odczytujemy z wykresu 
(rys. 3), f w %l podajemy w ułamku 
dziesiętnym, np. 6% jako 0,06. 

Podane sposoby obliczeń oro da¬ 
ją przybliżone wyniki dla 1 < 8 % I. 
Zaznaczyć wypada, że wielkość oro 
ulega zmianom w zależności od 


Tab. 1. Dane geometry¬ 
czne profili 


Oznaczenie 

profilu 

9P 

xgp 

f 

xf 

G-417a 

2,9 

X 

5,8 

40 

G-417b 

3,5 

X 

8 i 7 

40 

Kupfer 

4 i 2 

40 

9,0 

40 

MYA-123 

5,6 

20 

6,3 

40 

B-6358-b 

6,1 

20 

8,0 

35 

B-8306-b 

8,1 

20 

6,0 

30 

NACA 4409 

9,1 

30 

4,0 

40 

MVA-301 

9,8 

25 

6,9 

30 

B-10355-b 

10,0 

25 

5,0 

35 

| NACA 6412 

12,0 

30 

6,0 

40 


x) — profil typu „wygięta płytki o stałej 
grubości. 



liczby Re. Np. dla profilu N 60 (gp 

— 12,4%, f — 4%, xf — 40 %) zm- 
miany te, w zakresie liczb Re od 
21 00Ó do 168 000, wynoszą od 
-3,5° do -7,1°. Dla profilu 
G-417a (gp - 2,9%, f - 5,8%, xf - 40%) 
i Re od 42 000 do 420 000, cr 0 
zmienia się w granicach od —2,5' 
do —4,7°. Dla profilu G—417b (gp 

- 3,5%, f - 8,7%, xf - 40%) i Re 
od 14 000 do 189 000, oro zmienia 
się w granicach od —1,9 do 
—4,8 . 


Tak więc bezwzględna wartość 
aro rośnie ze wzrostem liczby Re, 
bardziej dla profili grubych, mniej 
dla profili cienkich i samostate- 
cznych. Wartość oro nie ulega 
zmianom tylko dla profili symetry¬ 
cznych, gdzie zawsze oro =0 . 

Wielkość Cz max. obliczamy ze 
wzoru: 

Cz max. = 0,65 +12 f 
Wartość współczynnika siły noś¬ 
nej Cz, przy którym będzie latał 
model, przyjmujemy nie większą 


niż Cz max, zmniejszony o około 
0,2. Zapewni to stabilny lot, bez 
zagrożenia oderwania opływu w 
rejonie krytycznych kątów natar¬ 
cia. 

Aby móc obliczyć eksploatacyj¬ 
ny kąt natarcia a przy ustalonej 
wielkości Cz wybranego profilu, 
należy wprowadzić pojęcie pochy¬ 
lenia odcinka krzywej Cz = f(or), na 
którym przyrosty Cz są proporcjo¬ 
nalne lub prawie proporcjonalne 
do przyrostów a. Dla wydłużenia 
Ax pochylenie to oznaczane jest 
ao i jest równe tg ft (rys. 4). Patrząc 
na ten rysunek widzimy, że znając 
wartość ao wybranego profilu i ma¬ 
jąc obliczony kąt ao, kąt natarcia a 
dla danego Cz możemy obliczyć ze 
wzoru: Cz 

a - — — ao 

oczywiście, gdy podajemy bezwzg¬ 
lędną wartość ao. 

Inaczej dla profili niesymetry- 


Tabl. 2. Współczynniki aerodynamiczne profili 

G-417a Re 42 OOO A~^ Cm Q 0,10 


Ou 

-2,5 

-1,1 

0,2 

1,5 

3,2 

6.1 

7,8 

Cz 

0,00 

0,20 

0,40 

0,60 

0,80 

1,00 

1,06 

Cx 

0,045 

0,036 

0,030 

0,028 

0,025 

Ł 0.052 

0,080 


G-417b Re 42 OOO A~ Cm Q 0,18 


oro 

-2,8 

-2,1 

-1,5 

-0,2 

1.0 

2,2 

4,0 

6.3 

9,0 

Cz 

0,00 

0,20 

0,40 

0,60 

0,80 

1,00 

1,20 

1,40 

1,48 

Cx 

0,083 

0,075 

0,071 

0,069 

0,062 

0,056 

0,051 

0,055 

0,080 


Kupfer Re 47 OOO A^ Cmo 0,19 


oro 

-8,7 

-6,3 

-4,3 

-2.0 

0,5 

2,8 

5,1 

7,5 

10,8 

13,7 

Cz 

0,00 

0,20 

0,40 

0,60 

0,80 

1,00 

1,20 

1,40 

1,60 

1,68 

:Cx 

0,110 

0,076 

0,059 

0,048 

0,044 

0,045 

0,047 

0,052 

0,088 

0.130 


Kupfer Re 60 OOO A«« Cmo 0,19 


oro 

-9,6 

-7.6 

-5,6 

-3,6 

-2,0 

0,2 

2,2 

4,2 

6,0 

9,6 

Cz 

0,00 

0,20 

0,40 

0,60 

j 0,80 

1,00 

1,20 

1,40 

1,60 

1,80 

Cx 

0,090 

0,072 

0,055 

0,038 

0,024 

0,018 

0,018 

0,018 

0,019 

0,030 

oro 

10,0 

• 

Cz 

1,81 

Cx 

0,040 


MVA—123 Re 60 OOO A=c Cmo 0,10 


ao 

-4,8 

-2,8 

-0,6 

-1,6 

3,4 

5,6 

7,8 

10,8 

12,8 

Cz 

0,00 

0,20 

' 0,40 

0,60 

0,80 

1,00 

1,20 

1,40 

1,42 

Cx 

0,040 

0,032 

0,027 

0,024 

0,022 

0,021 

0,021 

0,033 

0,050 


B-6358-b Re 60 OOO A*= Cm Q 0,17 


a 0 

S —9,2* 

-7,2 

J -5,2 

-3,2 

-1,3 

-0,8 

3,0 

5,0 

7,2 

10,0 

Cz 

0,00 

0,20 

0,40 

0,60 

0,80 

1,00 

1.20 

1,40 

1,60 

1,70 

Cx 

0,081 

0,071 

0.060 

0,048 

0.039 

0,036 

0,036 

0,037 

0,038 

0,060 


B-8306-b Re 47 OOO Aoc Cm Q 0,14 


ao 

-5,4 

1 -3,0 

U -0,7 

+1,8 

4.5 

7,7 

11,2 

13,0 

14,7 

Cz 

0,00 

0,20 

0,40 

0,60 

0,80 

1,00 

1,20 

1,32 

1,35 

Cx 

0,074 

0,044 

0,029 

0,030 

0,035 

0,038 

0,040 

0,070 

0,100 


B-8306-b Re 60 OOO A=* Cmo 0,14 


a 

-7,7 

-5,6 

-3,6 

-1,6 

0,2 

2,2 

4,2 

6,0 

8,8 

Cz 

0,00 

0,20 

0,40 

0,60 

0,80 

1,00 

1,20 

1,37 

1,39 

Cx 

0,040 

0,015 

0,012 

0,013 

0,014 

0,015 

0,016 

0,030 

0,050 


NACA 4409 Re 41 700 A~ Cm Q 0,09 


a 0 

-2,9 

-1,31 

+1,0 

3.0 

5,3 

7,0 

8,0 

10,0 

Cz 

0,00 

0,20 

0,40 

0,60 

0,b0 

0950 

1,00 

1,04 

Cx 

0,030 

0,027 

0,024 

0,022 

0,024 

0,030 

0,040 

0,070 


MVA-301 Re 75 600 A~ Cm Q 0,11 


ao 

-1,7 

-0,3 

+0,9 

2,7 

4,2 

5,7 

8,8 

11,3 

Cz 

0,37 

0,49 

0,59 

0,73 

0,83 

. 0,95 

1,16 

1,38 

Cx 

0,034 

0,026 

0,022 

0,0181 

0,018 

0,018 

0,019 

0,028 


B-10355-b Re 60 OOO A~ Cm Q 0,13 


ao 

-5,6 

-3,6 

-1,6 

-0,4 

2,4 

4,6 

6,6 

7,6 

9,2 

Czi 

0,00 

0,20 

0,40 

0,60 

0,80 

1,00 

1,20 

1,30 

1,36 

Cx 

0,050 

0,029 

0,020 

0.017 

0,020 

0,028 

0,046 

0,060 

0,080 

NACA Re 6412 41 800 A~ 

Cmo 0,13 





ao 

. -5,0 

-3,0 

-1,5 

+1,0 

-3,0 

5,5 

7,5 

11,0 


Cz 

0,00 

0,20 

0,40 

0,60 

0,80 

1,00 

1,20 

1,37 


Cx 

0.054 

0.029 

0.024 

0,023 

0,022 

0.023 

0,031 

0.066 

* 
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cznyćh, kiedy zawsze ao < 0, mu¬ 
sielibyśmy zapisać ten wzór: 

Cz 

a -■ — + (— ao) 

ao 

Wielkość ao zależy głównie od 
grubości profilu gp i odległości 
xgp. Rys. 5 przedstawia wykres 
ao = f (gp), z którego możemy przyj¬ 
mować wielkości ao- Wykres spo¬ 
rządzono dla profili, których xgp 
wynosi 30% i 50% I a więc dla 
większości profili turbulencyjnych 
i laminarnych, powszechnie sto¬ 
sowanych w modelarstwie. Przy 
wydłużeniu A*, kąt /3 nachylenia 


krzywej Cz= f (a), osiąga najwięk¬ 
szą wartość. Kąt ten maleje wraz ze 
zmniejszaniem się wydłużenia A. 
Dla przeliczenia ao na wielkość a 
— odpowiadającą danemu wydłu¬ 
żeniu A, stosujemy wzór: 


< _l 57j3jJo 

TT-A 

Przy mniej dokładnych oblicze¬ 
niach, dla najczęściej stosowanych 
profili, możemy posłużyć się upro¬ 
szczonym wzorem: 


Współczynnik momentu Cmo, 
konieczny przy obliczeniach state¬ 
czności podłużnej modelu, określa 
wzór: 

Cmo = B•f 

Wartość B odczytujemy z wykresu 
— rys. 3. 


Znając wielkość Cmo możemy ob¬ 
liczyć położenie środka wyporu 
profilu: 

e % = (~CT~ + ^,25 ) ' 10 ° 

gdzie e% — odległość środka wy¬ 
poru od krawędzi natarcia, mierzo¬ 
na w %l. 

Konieczne dla całości obliczeń 
aerodynamicznych modelu współ¬ 
czynniki oporu profilowego Cxp 
możemy określać jedynie w przyb¬ 
liżeniu, przez analogię ze znanymi 

charakterystykami profili o podob¬ 
nej geometrii i w zakresie zbliżo¬ 
nych liczb Re. Mogą to ułatwić 
zamieszczone tabele parametrów 
geometrycznych i współczynników 
aerodynamicznych popularnych 
profili modelarskich. 

Przedstawione sposoby obliczeń 
dają wystarczająco dokładne wy¬ 
niki dla profili, których f < 8% i 
9P <12 %. W zastosowaniu do 7 profili 


o znanych charakterystykach, wy¬ 
mienionych w tab. 1, granice błędu 
wynoszą od 0 do 15% w stosunku 
do danych tunelowych. Wyjątek 
stanowi profil NACA 4409, który 
przy Re 41 700 dla ao wykazuje 
różnicę rzędu 31%. Jednakże przy 
Re 82 000 różnica ta już nie wystę¬ 
puje. Pominięto także profile typu 
„wygięta płytka” (G-417a i 
G-417b), dla których proponowane 
sposoby obliczeń okazały się nie¬ 
przydatne z uwagi na zbyt duże 
rozbieżności wyników w stosunku 
do danych tunelowych. Np. dla ao 
dochodzą one do 193% (profil 
G-417 b przy Re 42 000). 

Stwierdzić wypada, że dla profili 
nie posiadających charakterystyk 
aerodynamicznych, nawet przybli¬ 
żone określenie ich właściwości 
pozwala na ocenę przydatności 
danego profilu i zawęża granice 
błędu przy pracach projektowych. 


G. W. Miklaszewski: Modele latające, 
Prasa Wojskowa W-wa 1948 r. 

A. Bołonkin: Teorja poleta letajuszczich 
modelej . DOSAAF Moskwa 1962 r. 

A. Sztorc, H. Weryho: Projektowanie i 
konstrukcja modeli szybowców, WKŁ 
W-wa 1977 r. 

Wt. Niestoj: Profile modeli latających. 
WKL W-wa 1980 r. 

J. Staszek: Aerodynamika modeli latają¬ 
cych, WKŁ W-wa 1983 r. 

S. Kubit: Sekrety modeli szybowców kla¬ 
sy FI A. WKŁ W-wa 1985 r. 

ZBIGNIEW NAGOCKI 


Źródła: 


JANUSZ DURLEJ 



W 1982 r. Turcja podpisała z RFN kontrakt na budowę 4 
fregat typu MĘKO 200T. Pierwszym okrętem z tej serii była 
fregata ,.YAVUZ". Jej budowę rozpoczęto w 1985 r., do 
służby weszła w 1987. We flocie tureckiej pierwszym okrę¬ 
tem o tej nazwie był krążownik wybudowany również w 
Niemczech — w 1912 r. Pozostał on w służbie ponad 60 
lat! 

Nowy ,.YAVUZ' jest nowoczesnym okrętem, w którym uz¬ 
brojenie i zintegrowany z nim system elektroniczny zain¬ 
stalowane są w specjalnych pojemnikach o znormalizo¬ 
wanych wymiarach i połączeniach. Zaletą tego systemu 
jest względnie prosta i łatwa wymiana poszczególnych 
składników. 


Dążenie do uzyskania wysokiej jakoś¬ 
ci, przy jak najmniejszych kosztach, dop¬ 
rowadziło do sytuacji, że praktycznie 
każdy współczesny okręt stał się „skła¬ 
dakiem" produktów koncernów przemy¬ 
słowych z całego świata. 

„YAYUZ" nie jest oczywiście tutaj wy¬ 
jątkiem. Uzbrojenie rakietowe jest pro¬ 
dukcji amerykańskiej, artyleria — ame- 
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rykańska i szwajcarska, elektronika — 
holenderska, a śmigłowiec — włoski. 

W skład uzbrojenia rakietowego 
wchodzą dwie poczwórne wyrzutnie ra¬ 
kiet „Harpoon” o zasięgu do 180 km, słu¬ 
żące do niszczenia celów nawodnych 
oraz lądowych. W tylnej części okrętu 
umieszczono 8-prowadnicową wyrzutnię 
rakiet „Sea Sparrow" o zasięgu 22 km, 



Turecka fregata 
Yavuz. Pomyłkowo 
zdjęcie to stało się 
ilustracją do mate¬ 
riałów na temat 
lotniskowca USS 
Yorktown CV5 za¬ 
mieszczonych w 
poprzednim nume¬ 
rze naszego mie¬ 
sięcznika. Za to 
niedopatrzenie prze¬ 
praszamy Autora i 
Czytelników. 


wykorzystywaną do bezpośredniej obro¬ 
ny okrętu. 

Uzbrojenie artyleryjskie składa się z 
całkowicie zautomatyzowanej armaty 
mk45 kalibru 127 mm oraz trzech 4-lufo- 
wych zestawów artyleryjskich „Sea Ze- 
nith” kalibru 25 mm traktowanych jako 
broń „ostatniej szansy". 

Do zwalczania okrętów podwodnych 
wykorzystuje się dwie potrójne wyrzutnie 
torped mk32 kalibru 324 mm. 

Uzupełnieniem uzbrojenia jest pokła¬ 
dowy śmigłowiec Augusta-Bell AB212. 

Bogate jest również wyposażenie elek¬ 
troniczne. Obejmuje umieszczony na 
śródokręciu radar dozoru powietrznego i 
nawodnego DA-08. Nieco niżej zamon¬ 
towano radar typu STIR do kierowania 
rakietami „Sea Sparrow”. 

Ogniem działek „Sea Zenith" steruje 
system kontroli ognia Seagard firmy Oer- 


likon-Contraves. W jego skład wchodzi 
m.in. umieszczony na topie masztu radar 
pulsacyjny Dolpin oraz dwa moduły op¬ 
toelektroniczne. Do kierowania ogniem 
armaty mk45 oraz rakiet „Harpoon" służy 
znajdujący się w kopule radar WM-25. 
Fregata posiada ponadto dwa radary 
nawigacyjne, urządzenia przeciwdziała¬ 
nia elektronicznego mk36 SRYOC oraz 
kadłubowy sonar SQS56 zainstalowany 
w przedniej części kadłuba. 

Główne dane 
taktyczno-techniczne 

Wyporność — 2200/2784 std/ppw 
Długość — 111 m 
Szerokość — 13,2 m 
Zanurzenie — 3,9 m 

—-- ► 

C.d. na str. 23 
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niebieski 


1. Podane barwy dotyczą również 
śmigłowca 

2 Rysunki bandery i godła bez 
podziałki 
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FSR 



HYDRO 


KAZIMIERZ 

DZIĘCIELSKI 


Jest to grupa 6 klas demonstrowanych również w Wendlingen pod¬ 
czas mistrzostw świata modeli pływających o napędzie mechani¬ 
cznym. Zgodnie z zaleceniem Komisji Sportowej NAVIGA jedna zos¬ 
tanie wprowadzona do rejestru w przepisach. 

Proponowane postanowienia tymczasowe nie są niestety tak precy¬ 
zyjne jak dla opisywanej już klasy FSR-E-ECO, szczególnie w części 
dotyczącej sposobu rozgrywania wyścigów i ustalania lokat końco¬ 
wych 


PRZEPISY BUDOWY 

Modele klas FSR-E-Hydro 
muszą ogólnym wyglądem ze¬ 
wnętrznym przypominać istnie¬ 
jące w rzeczywistości łodzie 
wyścigowe, np. z odtworzoną 
figurką sternika, osłoną kokpi- 
tu, środkiem napędowym itp. 
Konstrukcje specjalne są nie¬ 
dopuszczalne. 

Modele mogą być wyposażo¬ 
ne w jedną lub więcej półzanu- 
rzonych śrub napędowych. 

Modele mogą być napędza¬ 
ne jednym lub większą liczbą 
silników elektrycznych. Nie 
obowiązują żadne ograniczenia 
dotyczące ich typów. 


razowo 5 minut, w klasach Hydro 
1—3 po 4 minuty. 

W kategorii juniorów wyścigi 
rozgrywa się oddzielnie tylko 
wówczas, gdy do startu zgłosi 
się więcej niż 5 zawodników. 

PRZEBIEG 

ZAWODÓW 

1. Zadanie sportowe 

Wyścig odbywa się w 
kierunku zgodnym z ru- 


XV 
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li w zawodach bierze udział 
więcej niż 6 zawodników, 
sześciu o największej licz¬ 
bie okrążeń po odbyciu 
wyścigów eliminacyjnych 
rozgrywa wyścig finałowy. 
O ostatecznej lokacie każ¬ 
dego zawodnika rozstrzyga 
najlepszy wynik osiągnięty 
w jednym z wyścigów. 

Ustalenia lokat końco¬ 
wych jak i inne czynności 
organizacyjne (np. reje¬ 
strację, liczenie okrążeń 
itp.) dokonuje się według 
ogólnych przepisów NA- 
VIGA dla klas FSR. 


15-sekundowego czasu 
startowego w następujący 
sposób: 5,10,11,12,13,14, 
start! W tym momencie 
rozpoczyna się rzeczywisty 
czas wyścigu. Start przed¬ 
wczesny (falstart) karze się 
odjęciem jednego okrąże¬ 
nia. 

3. Prawo drogi 

Naczelną zasadą jest 
płynięcie „fair”. Mijanie jest 
w zasadzie dopuszczalne w 
każdym miejscu kursu. 
Modele, które płyną ideal¬ 
nie po linii kursu, mogą być 
wymijane tylko po ze¬ 
wnętrznej. Idealną linią 
kursu jest obrys geometry¬ 
czny trasy w kierunku od¬ 
bywania wyścigu. 

Jeżeli model zboczy od 
linii na zewnątrz, może być 
wymijany również po wew¬ 
nętrznej. Podczas manew¬ 
ru wymijania należy zwró¬ 
cić uwagę, aby przez zmia¬ 
nę kursu nie przeszkadzać 
w zachowaniu kierunku ru¬ 
chu przez model mijany. 


okrążenia lub dyskwalifi¬ 
kacją. . 

Jeżeli model minie boję 
po wewnętrznej stronie 
trasy, podlega karze skró¬ 
cenia czasu wyścigu o 5 
sekund. Niewłaściwe mi¬ 
nięcie dwóch boi jest kara¬ 
ne odjęciem jednego okrą¬ 
żenia. 

Opływanie boi i powtór¬ 
ne napływanie na kierunek 
trasy jest niedopuszczalne. 

PRZEPISY OGÓLNE 

1. Ratowanie modeli 

Organizator ma obowią¬ 
zek przygotować do dy¬ 
spozycji startujących łódź 
ratunkową wraz z załogą. 
Podczas trwania wyścigu w 
zasadzie nie wolno spro¬ 
wadzać modeli, które uleg¬ 
ły awarii. Tylko w wypad¬ 
kach szczególnych, gdy 
modelowi grozi zatonięcie, 
kierownik stanowiska star¬ 
towego może zarządzić na¬ 
tychmiastową akcję ratow¬ 
niczą. 

Jest pożądane, aby 
organizator przygotował za 
ścieżką wodowania modeli 
pomost startowy o wyso¬ 
kości 1—1,2 m. 
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Każdy model musi posiadać 
tabliczkę startową, widoczną z 
obu burt, o wymiarach 80 X 80 
mm. 

We wszystkich klasach jako 
źródeł zasilania wolno używać 
wyłącznie ogniw niklowo-kad¬ 
mowych wielkości Sub C, wed¬ 
ług IEC 285-2 — wielkości 
KR 23/43. 

PODZIAŁ NA KLASY 

Wyróżnia się następujące klasy: 

• Mono 1 — maks. 7 ogniw 

• Mono 2 — maks. 12 ogniw 
modele jednokadłubowe 

$ Mono 3 — maks. 20 ogniw 

§ Hydro 1 — maks. 7 ogniw 
modele wielokadłuGbwe 

• Hydro 2 — maks. 12 ogniw 
(katamarany), o trzech punk¬ 
tach podparcia 

• Hydro 3—maks. 20 ogniw. 

Czas trwania wyścigu w kla¬ 
sach Mono 1—3 wynosi każdo- 
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chem wskazówek zegara 
po kursie owalu, który wy¬ 
znacza 6 boi. Sposób roz¬ 
stawienia boi i wymiary 
trasy ilustruje załączony 
szkic. 

Odległość dolnej pod¬ 
stawy owalu od pomostu 
startowego wynosi 15 m. 
Również lewa i prawa dol¬ 
na boja winny zostać za¬ 
kotwiczone w odległości 
co najmniej 15 m od brze¬ 
gu. 

Linię startu wyznacza ko¬ 
lejna boja, zakotwiczona 
nieco powyżej linii pod¬ 
stawy. 

Linia mety winna znaj¬ 
dować się 5 m w lewo od 
stanowiska startowego 
nr 1. 

Uczestników zawodów 
dzieli się na grupy w miarę 
możliwości równe liczeb¬ 
nie, maksymalnie po 6 za¬ 
wodników w grupie. 

Przeprowadza się 3—4 
wyścigi każdej grupy. Jeże- 


2. Start 

Zwodowane na komendę 
akustyczną modele prze¬ 
pływają wokół trzech pra¬ 
wych boi do połowy trasy 
przed linię startu, w sposób 
pokazany na szkicu. Z kolei 
rozpoczyna się odliczanie 


Każde wykroczenie prze¬ 
ciw przepisom prawa drogi 
jest karane najpierw poka¬ 
zaniem winnemu żółtej 
kartki, w przypadku po¬ 
wtórnego wykroczenia al¬ 
bo poważnego wykrocze¬ 
nia — odjęciem jednego 


Wyścigi poszczególnych 
klas winny się odbywać w 
kolejności wymienionej w 
rozdziale „Podział na kla¬ 
sy”, każdorazowo najpierw 
w kategorii seniorów, po¬ 
tem juniorów. 
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Przedstawiciele innych grup modelar¬ 
stwa wyrażają się z pewną rezerwą o tej 
formie współzawodnictwa — nie ma tu 
bowiem czynnej walki o prymat, jest to 
„tylko" konkurs na jakość wykonania, a 
nie rywalizacja sportowa (stąd też ofi¬ 
cjalna nazwa: Weltwettbewerb, a nie 
Weltmeisterschaft) — jednak o zaintere¬ 
sowaniu świadczą wyniki oraz stale pod¬ 
noszony poziom wykonawstwa modeli. 

Na tegorocznych mistrzostwach w naj¬ 
liczniejszym składzie (15 osób) wystąpiła 
reprezentacja Niemiec, wystawiająca 25 
modeli; Włosi — 13 modelarzy z 18 mo¬ 
delami; Bułgarzy —12 z 17 modelami; 14 
modelarzy z Ukrainy wystawiających 15 
modeli, 8 z ChRL z 16 modelami i oczy¬ 
wiście gospodarze, reprezentowani 
przez 20 wykonawców z 29 modelami. 

Po raz drugi organizację mistrzostw 
powierzono Klubowi Modelarzy Okręto¬ 
wych ADMIRAŁ w Jabloncu nad Nisą, 
pierwsza tego typu impreza odbyła się 
także w Jabloncu, w 1981 r. — jest to 
dowód uznania dla tego klubu ze strony 
NAVIGA — żadne państwo nie podjęło 
się dotychczas dwukrotnie tego zadania. 
Zasługa to w głównej mierze niestrudzo¬ 
nego inż. Zdenka Tomaśka i jego synów, 
inż. Jiriego Mikeśa i Daji Spalkovej. 

Tym razem na mistrzostwa — konkurs, 
które odbyły się w przestronnych salach 
wystawowych JABLONEC, należących 
do miasta i udostępnionych bezpłatnie 
na czas trwania imprezy, przyjechali 
przedstawiciele z 15 państw, w tym wy¬ 
stępujący po raz pierwszy z modelami 
grupy C modelarze z Chorwacji i Biało¬ 
rusi. łącznie zaprezentowano 159 mo¬ 
deli, z czego 42 w Cl, 43 w C2,34 w C3 i 
40 w C4. Polscy modelarze wystawili tyl¬ 
ko 11 modeli (3 Władysława Herbusia w 
klasie C4,2 Andrzeja Łukasiewicza w C2 
i C3, 3 Stanisława Tiera w Cl oraz 2 Ry¬ 
szarda Wrzesińskiego w Cl). Z satysfak¬ 
cją informujemy, że wśród wystawionych 
modeli 20 wykonanych było wg planów 
zamieszczonych w „Modelarzu" lub 
„Planach Modelarskich". 

Popularny dawniej HALNY, którego po 
kilka wersji można było podziwiać na 
poprzednich mistrzostwach, tym razem 
nie był w ogóle reprezentowany. Po¬ 
wtarzały się natomiast modele RODNEY, 
PREDISTINACJA i VA$A. 
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Największe zainteresowanie budziły 
prace Horsta Meigasta z Niemiec, który 
w 13 oszklonych gablotach przywiózł z 
Neustadt 148 modeli, wystawionych w 
klasie C3 w jednolitej podziałce 1:500. 
Były to zestawy — w historycznym cy¬ 
klu rozwojowym — okrętów wojennych, 
od ścigaczy do pancerników włącznie 
(104 modele) oraz statków pasażerskich 
różnych bander. Wszystkie modele wy¬ 
konane zostały do KLW z drewna lipo¬ 
wego, uzupełniane kartonem, cienką 
sklejką, nićmi i drutami różnych odmian i 
grubości. Poziom wykonania nie był 
najwyższy, ale modele prezentowały 
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Tym razem w skład komisji ocen we¬ 
szło wielu nowych sędziów, którzy pra¬ 
cowali pod czujnym okiem wykonawcy 
znakomitych modeli, wielokrotnego zło¬ 
tego medalisty w klasie C2 i C3 Hansa 
Jurgena Mottschalla z Hamburga, peł¬ 
niącego obowiązki sędziego głównego 
oraz przedstawiciela Prezydium NAVIGA 
Jeana-Claude‘a Bellangera. Przeważali 
sędziowie z Bułgarii: G. Bonev, G. Mirov i 
N. Mitsulov. Z Polski uczestniczył w pra¬ 
cach komisji Mirosław Miarka, jako apli¬ 
kant. Nie odbyło się bez rozbieżności do¬ 
tyczących punktacji, szczególnie za 
„wrażenie ogólne" i „wkład pracy w wy¬ 
konanie modelu”. Nie wszyscy wyko¬ 
nawcy byli zadowoleni z wysokości 
ocen, komisja dość rygorystycznie dzieli¬ 
ła punkty decydujące o kolorze medalu. 

Ostatecznie przyznano 28 medali zło¬ 
tych, 55 srebrnych i 55 brązowych. Wy¬ 
kaz 3 najlepszych w każdej klasie i punk¬ 
ty uzyskane przez naszych modelarzy 
ilustruje załączona tabela. 


wspaniale rozwój techniki budownictwa 
okrętowego, dlatego tak wielu zwiedza¬ 
jących najdłużej zatrzymywało się przy tej 
części wystawy. Praca ta w klasie C4 — 
okręty wojenne — otrzymała tylko 80,67 
pkt. na 100 możliwych. 

Natomiast pod względem jakości wy¬ 
konania z nowości na najwyższe uznanie 
zasłużyły: statek handlowy HAMMONIA 
w skali 1:100 Martina von Golderena z 
Holandii; statek badawczy XING YANG 
HONG 10 zbudowany w podziałce 1:100 
przez Wei Chen Leia z Chin, z niezwykłą 
dokładnością wykonania detali wyposa¬ 
żenia pokładowego; nowoczesna pogłę- 
biarka ssąco-tłocząca NORDSEE wyko¬ 
nana przez Reinharda Thielscha z Nie¬ 
miec, w skali 1:100, z olbrzymią ilością 
detali i mistrzowsko odtworzonych 
przewodów przepompowujących; duże 
zainteresowanie wzbudził też francuski 
pancernik RICHEUEU wystawiony po 
raz pierwszy przez Alexandra Jevdochi- 
mina z Ukrainy. 
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Imię i nazwisko 

Nazwa modelu 

Skala 

Liczba 

pkt. 

1. 

Klasa Cl 

Franco Raaazzi (1) 

Real di Spaana 

1:50 

95,67 

2. 

Nunzio Bosco (1) 

Scalę Reaie Veneta 

1:30 

94,33 

3. 

Lino Daziari (1) 

Kate—Córy 

1:48 

92,00 

11. 

Ryszard Wrzesiński (PL) 

Imperial 

1:47 

86,00 

14. 

Stanisław Tier (PL) 

Royal Catherine 

1:75 

83,00 

18. 

Stanisław Tier (PL) 

Vasa 

1:60 

79.67 

20. 

Stanisław Tier (PL) 

Sovereign of the Seas 

1:75 

77,00 

24. 

Ryszard Wrzesiński (PL) 

Grosse Yacht 

1:50 

74,33 

1. 

Klasa C2 

Reinhard Thielsch (D) 

Nordsee 

1:100 

98,00 

2. 

Wu Bin (ChRL) 

Hang Jun 4002 

1:85 

96,67 

3. 

Lei Wei Cheno (ChRL) 

Xiang Yang Hong 

1:100 

96,33 

21. 

Andrzej Lukasiewicz (PL) 

Pilot 20 

1:25 

81,33 

1. 

Klasa C3 

Olimpio Giusti (1) 

R.N. Yittorio Yeneto 

1:100 

94,33 

2. 

Wu Zikana (ChRL) 

Bei Dou Hao 

1:60 

94,33 

3. 

Vladimir Mirov (Bul) 

Navi di Colombo 

1:100 

90,67 

24. 

Andrzej Lukasiewicz (PL) 


1:75 

74,33 

1. 

Klasa C4 

Xu Ronq(ChRL) 

Xiang Yang Hong 10 

1:800 

98,67 

2. 

Xie Yiaiana (ChRL) 

Frunze 

1:1250 

98,00 

3. 

Li Jie (ChRL) 

Nippon Maru 

1:500 

97,67 

10. 

Władysław Herbuś (PL) 

ORP Orkan 

1:500 

88,00 

22. 

Władysław Herbuś (PL) 

Karaka 

1:500 

79,00 

30. 

Władysław Herbuś (PL) 

ORP Mazur 

1:1250 

71,33 

































































































































































Postęp w rozwoju urządzeń elektronicznych, a zwłaszcza miniaturyzacja, pozwoliły na upowszechnienie napędu elektrycznego w róż¬ 
nego typu modelach. Sprawność tego napędu osiągnęła poziom, który pozwala na rozgrywanie zawodów o charakterze wyczynowym. 
Z tego też względu organizuje się mistrzostwa krajowe i międzynarodowe w klasach powstałych specjalnie dla modeli elektrycznych 
(np. E-10 czy E-12 w modelarstwie samochodowym). O „wielkości” wyczynu może świadczyć rekord prędkości w klasie „Oval M 
-136,8 km/h. 


PRZEGLĄD URZĄDZEŃ 
DO MODELI - 


(Cz. I) 


WŁODZIMIERZ SAWICKI 


ELEKTRYCZNYCH 


Zasadnicza zmiana dotyczy sposobu 
zasilania silnika modelu. O ile dawniej 
wykorzystywano klasyczny serwome¬ 
chanizm do sterowania opornika suwa¬ 
kowego Włączonego w obwód zasilania, 
to obecnie do tego celu stosuje się ele¬ 
ktroniczny regulator ESC (ESC — Elec¬ 
tronic Speed Control). To właśnie on za¬ 
stępuje serwomechanizm i opornik su¬ 
wakowy, a jego konstrukcja z wykorzy¬ 
staniem najnowocześniejszej elektroniki 
poprawia w sposób znaczny sprawność 
układu. Poza tym ogranicza liczbę ele¬ 
mentów i wagę modelu. 

Jedynymi elementami mechanicznymi 
są: układ sterowania kołami przednimi i 
przeniesienia napędu na koła (koło zęba¬ 
te z mechanizmem różnicowym). 

Nowoczesne rozwiązania znalazły za¬ 
stosowanie w odbiornikach, akumulato¬ 
rach, silnikach oraz w specjalnych łado¬ 
warkach, które pozwalają szybko „od¬ 
tworzyć gotowość" modelu do jazdy. 


Serce modelu elektrycznego — to 
oczywiście regulator. Jest on prakty¬ 
cznie zasilaczem sterowanym elektroni¬ 
cznie, »który w odpowiedni sposób zasila 
silnik, sterując jego mocą oraz przyspie¬ 
szeniem. Aby uzyskać jak najlepsze pa¬ 
rametry w nowoczesnych regulatorach 
stosuje się zasilanie impulsowe PWM (P. 
W. M. — Pulse Width Modulation) o bar¬ 
dzo dużej częstotliwości — ok. 2,5—2,7 
kHz, a przy hamowaniu nawet 5,4 kHz. 

Zasilanie impulsowe sprawia, że silnik 
pracuje w niższej temperaturze i nie wy¬ 
pala się. Komutator i szczotki nie wyśliz¬ 
guj się, przez co ich żywotność rośnie 2 
do 5 razy. Ponadto czas pracy na jednym 
„naładowaniu" akumulatorów wydłuża 
się o ok. 25 proc. Eliminuje się też zakłó¬ 
cenia, które mogą wpłynąć na pracę au¬ 
tomatycznego, elektronicznego systemu 
zliczania okrążeń (np. AMB-20). 

Inną podstawową cechą określającą 
wartość regulatora, jest ogranicznik prą¬ 
du CL (C. L. — Current Limiter). Jest to 
funkcja pozwalająca na „dopasowanie" 
mocy silnika podczas przyspieszania. 
Używając ogranicznika można nastawić 
taki prąd (od 0 do 140 A), jaki silnik jest w 
stanie „wykorzystać". Nadwyżka energii 
akumulatorów jest zachowana, przez co 
wydłuża się czas ich pracy. Jeżeli usta¬ 
wimy ogranicznik na małą wartość prą¬ 
du, to sterowanie modelem stanie się 
łatwiejsze. Jest to ważne szczególnie 
dla początkujących modelarzy, którzy 
będą mogli latać bez ryzyka rozbicia 
modelu. 

1 —- Punkt ten można ustawić 
wszędzie, w całym zakresie od O do 
140 A. Ustawienie na maksimum 
(140 A) nie da pewności, że silnik 
rozwinie pełną moc. W tym wypad¬ 
ku ustawiony jest na 50 A. Znale¬ 
zienie właściwego położenia pun¬ 
ktu może być łatwe i szybkie, a uży¬ 
cie miernika pozwoli odczytać war¬ 
tość prądu. 

2 — Przy konwencjonalnym roz¬ 
wiązaniu, dodanie „gazu " powyżej 
puńktu 1 nie powoduje zmiany 
prędkości. Wciskanie „cyngla” 
aparatury nie daje efektu. 

3 — przy zastosowaniu ograni¬ 
cznika prądu, po minięciu punktu 1, 
można uzyskać dalszy przyrost 
mocy silnika i przyspieszenie mo¬ 
delu, choć jest on zredukowany. 
Model jest cały czas pod kontrolą, 
przez co można ograniczyć liczbę 
kombinacji przełożeń, a także uzy¬ 
skać lepsze wyniki mimo „zużycia” 
modelu. 
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4 — Przy gwałtownym wciśnię¬ 
ciu „cyngla” aparatury powyżej 
punktu 1, ogranicznik prądu „nie 
działa” i możemy uzyskać chwilo¬ 
we, gwałtowne przyspieszenie. 

Ważną, dodatkową cechą nowoczes¬ 
nych regulatorów jest funkcja BEC 
(B.E.C. - Battery Eliminator Circuit). 
Pozwala ona na wyeliminowanie dodat¬ 
kowych akumulatorów, z których zasila¬ 
ne byłyby odbiornik i serwomechanizmy 
sterowania modelem. Ponieważ regula¬ 
tory w zależności od charakteru modelu 
(samolot, łódka lub śmigłowiec) mają 
możliwość współpracy z pewną liczbą 
akumulatorów naraz, najczęściej 4—10, 
ale także 8—28. Można więc wykorzystać 
to samo źródło zasilania dla odbiornika i 
serwomechanizmów. Jedna bateria 
akumulatorów zainstalowana w modelu 
może zasilać wszystkie urządzenia elek¬ 
tryczne. Obniża to wagę modelu oraz 
zmniejsza ryzyko utraty kontroli przy za¬ 
niku zasilania odbiornika. Ponieważ typ i 
liczba elementów sterujących może być 
różna, stąd właściwość BEC poszcze¬ 
gólnych modeli regulatorów jest zróżni¬ 
cowana. Napięcie obwodu w granicach 
5,0—6,0 V i prąd w granicach 0,5—2,0 A. 

Aby mieć lepszą kontrolę nad mode¬ 
lem w czasie jazdy, trzeba zmniejszyć 
tempo — tego może wymagać np. tor 
zawodów. W tym wypadku pomocną bę¬ 
dzie jedna z wielu funkcji regulatora — 


hamowanie silnikiem, które poprawia dy¬ 
namikę i prędkość jazdy na prostych od¬ 
cinkach toru. Aby nie wypaść na 
zakręcie, trzeba po prostu przyhamować. 

Także jazda na „luzie" nie jest czasem 
straconym. Może być wykorzystana 
przez regulator na doładowanie akumu¬ 
latorów i wydłużenie czasu modelu w ru¬ 
chu. 

Niektóre regulatory posiadają też 
„bieg wsteczny". Dzięki niemu można- 
wycofać się w przypadku np., kolizji z 
bandą lub z innym modelem. Żeby uni¬ 
knąć jednak niebezpieczeństwa na torze 
na skutek przypadkowego włączenia 
„wstecznego" podczas hamowania, 
funkcja ta zabezpieczona jest tzw. zwłoką 
czasową RTD (R.T.D. — Reverse Time 
Delay). Tak więc wsteczny może włączyć 
się po określonym czasie, nastawianym 
w granicach 0-3 sek. 

Przy dużym obciążeniu regulatora mo¬ 
że dojść do jego spalenia. Aby temu za¬ 
pobiec, niektóre regulatory wyposażono 
w wyłącznik termiczny TSP (T.S.P. — 
Thermal Shut-off Protection). Czujnik 
temperatury odłącza „tranzystory mocy" 
kiedy ich temperatura przekroczy 110 C. 
Tak więc jakiekolwiek przeciążenia, 
spięcia, zablokowanie silnika czy prze¬ 
kładni, nie powodują zniszczenia współ¬ 
cześnie stosowanych tranzystorów typu 
FET (MOSFET). 


Tego typu tranzystory są gwarantem 
wysokiej sprawności nowoczesnych re¬ 
gulatorów. Bardzo mała oporność tran¬ 
zystorów unipolarnych FET (F.E.T. — 
Field Effect Transistor) powoduje, że nie 
obciążają one źródła prądu, a małe prądy 
sterujące dają duże zmiany prądu wyjś¬ 
ciowego. Prąd, jaki wytwarza regulator z 
tymi tranzystorami, może osiągnąć war¬ 
tość w granicach 200—500 A (wartości 
szczytowe nawet 600—1900 A). Tranzy¬ 
story te mają też bardziej stabilną cha¬ 
rakterystykę w funkcji temperatury. Tak 
więc oporność regulatora obciążającą 
zasilanie modelu można obniżyć/stosu¬ 
jąc ukłd połączonych równolegle tranzy¬ 
storów. Zmniejszenie liczby tranzysto¬ 
rów sprawia, że urządzenie waży mniej i 
jest bardziej sprawne. Spotyka się regu¬ 
latory z tranzystorami typu FET (MOS¬ 
FET) różnych genercji: GOLDFET, ME- 
GAFET, HYPERFET. 

Kierujący modelem ma oczywiście 
możliwość ustawienia parametów pracy 
regulatora. Do tego celu służą nastawia¬ 
ne i dostępne z zewnątrz potencjometry. 
Kontrolę ustawienia ułatwiają wbudowa¬ 
ne wewnątrz dwukolorowe diody LED 
(L.E.D. — Light Emitting Diodę). Mo¬ 
żna ustawić następujące parametry :2 

1 — Neutrum (Neutral — N) — 
„luz” na „cynglu” aparatury, tj. 
skok „cyngla” od połeżenia zero¬ 
wego do punktu, w którym zaczyna 
pracować silnik i napędzać model. 
Luz ten jest korzystny, ponieważ 
eliminuje sytuację, kiedy model 
stoi, a silnik jest pod „napięciem”. 
Jest to funkcja wygodna i oszczę¬ 
dzająca energię akumulatorów; 

2 — Przyspieszenie (Throttle: 
High Speed — HS) — szybkość 
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narastania prądu zasilającego silnik 
w funkcji czasu , tj. przyspieszenie 
modelu w finkcji „wciskania cyng¬ 
la" aparatury; 

3 — Ogranicznik prądu (Current 
Limiter — CL; Torgue) — wielkość 
prądu zasilającego silnik podczas 
przyspieszenia. Funkcja opisana 
wcześniej; 

4 — Zwłoka czasowa biegu 
wstecznego (Reverse Time Delay) 

— czas, po jakim zadziała bieg 
wsteczny od jego włączenia. Funk¬ 
cja opisana wcześniej. 

Regulator jest zabezpieczony także 
przed przypadkowym, odwrotnym pod¬ 
łączeniem biegunowości akumulatorów. 
Aby nie spalić urządzenia, wyposaża się 
je w bezpieczniki. Mogą to być klasyczne 
bezpieczniki topikowe lub bezpieczniki 
„elektoniczne”. Takim nowoczesnym, 
elektronicznym rozwiązaniem jest RVP 
(Reverse Voltage Protection) firmy NO- 
VAK. Jest to elektoniczny przełącznik, 
który pozwala na przepływ prądu jedynie 
wtedy, kiedy polaryzacja podłączenia 
zasilania jest prawidłowa. 

Niebagatelne znaczenie mają również 
przewody podłączeniowe. Im większy 
przekrój przewodu, tym mniejsze straty 
energii. W związku z tym firmy produku¬ 
jące regulatory, podając parametry 
urządzenia piszą również rozmiary prze¬ 
wodów (Wire Size/Wire Gauge-GA). 
Mniejszy numerGA określa niższą opor¬ 
ność przewodu. Dla przykładu: 16GA — 
13,12 mQ/m; 14GA —8,27 mQ/m; 12GA 

— 5,25 mQ/m. 

Innym elementem, który wpływa ko¬ 
rzystnie na układ zasilania, jest dioda 
Schottky’ego. Ma ona, w porównaniu z 


diodami warstwowymi czy ostrzowymi 
bardziej stromą charaktereystykę w za¬ 
kresie małych napięć, znacznie mniejszy 
prąd wsteczny i mniejszy rozrzut para¬ 
metrów, większą niezawodność i dużą 
odporność na wstrząsy oraz — co najwa¬ 
żniejsze — mniejszą rezystancję w kie¬ 
runku przewodzenia. Ponadto ma bardzo 
małą bezwładność, co czyni ją szczegól¬ 
nie przydatną do pracy w zakresie du¬ 
żych częstotliwości. Dioda Schottkyego 
lepiej zabezpiecza regulator przed szko¬ 
dliwymi impulsami prądu od silnika niż 
diody tradycyjne. Dzięki jej użyciu po¬ 
prawia się również sprawność zasilania. 


Dokończenie ze słr. 15 


TURECKA FREGATA 

„YAVUZ” 

Prędk. maks. — 27 w 

Zasięg — 4100 Mm/18 w 

Załoga — 180 osób 

Napęd — 4 silniki diesla o łącznej 

mocy 29440 kW (40000 KM) 

UZBROJENIE 

2 czteroprowadnicowe wyrzutnie 
rakiet „Harpoon ” 

1 ośmioprowadnicowa wyrzutnia 
rakiet „Sea Sparrow" 

1 armata 127 mm mk45 

3 czterolufowe działka 25 mm „Sea 
Zenith” 

2 trzy ruro we wyrzutnie torped POP 
324 mm mk32 


Nowoczesność wkroczyła także na ob¬ 
szar technologii wykonania regulatorów. 
Przodujący producenci stosują zauto¬ 
matyzowany, sterowany komputerowo 
montaż elementów metodą powierz¬ 
chniową na płytce drukowanej. Ma to 
duży wpływ na wielkość i wagę urządze¬ 
nia, a także na jego jakość i niezawod¬ 
ność. Z regulatorami tej klasy śmiało 
możemy sięgnąć po mistrzowskie tytuły. 


Innym bardzo przydatnym urządze¬ 
niem jest ładowarka. Pozwala ona na 
uzupełnienie enegii akumulatorów po¬ 
trzebnej do napędu modelu. Aby ten 
proces był jak najbardziej efektywny, ła¬ 
dowarki posiadają kilka przydatnych w 
tym celu funkcji. Poza ładowaniem 
„standardowym" można nimi ładować 
„szybko” oraz „dopełniać" pojemność 
akumulatorów po ładowaniu szybkim. 
Przy stałym napięciu pracy odpowiedni 
charakter ładowania uzyskujemy sposo¬ 
bem „podawania" prądu oraz jego wiel¬ 
kością. 

Dla ładowania standardowego prąd 
ma charakterystykę liniową, tj. jego war¬ 
tość nie zmienia się w funkcji czasu. Ma¬ 
ksymalną wielkość prądu można usta¬ 
wiać według uznania, najczęściej w gra¬ 
nicach 0—5 A. 

Dla ładowania szybkiego prąd ma cha¬ 
rakterystykę pulsacyjną, tzn. jego war¬ 
tość zmienia się w funkcji czasu. Szczy¬ 
tową wartość prądu można ustawiać w 
granicach 0—10 A. 

Dla „dopełnienia” pojemności akumu¬ 
latorów prąd ma charakterystykę linio¬ 
wą o obniżonej wartości, ustawianej w 
granicach 0—300 mA. Jest to tzw. łado¬ 


wanie „ciurkające" (Trickle Modę), które 
włącza się automatycznie po skończeniu 
ładowania szybkiego. 

ładowarki mogą ładować baterie (od 4 
do 7—8 szt.) akumulatorów różnego ty¬ 
pu, np.: SC, SCE, SCR, SCRC. Ich poje¬ 
mność może zawierać się w zakresie 
50—4000 mAh. Do zasilania ładowarek 
wykorzystuje się akumulatory samocho¬ 
dowe, prostowniki lub inne zasilacze 
prądu stałego 12—16 V. 

Podczas ładowania akumulatorów 
możemy śledzić stan ich naładowania. 
Do tego celu służy zabudowana dioda 
świecąca LED lub w nowszych modelach 
gniazdo do podłączenia zewnętrznego 
miernika cyfrowego, albo wbudowany 
wyświetlacz ciekłokrystaliczny LCD z 
miernikiem V/A. 

Niektóre typy ładowarek (firmy TEKIN) 
działają na podobnej zasadzie, co zasila¬ 
cze impulsowe. Dają prąd o charakterze 
liniowym, ale składanym z impulsów o 
bardzo dużej częstotliwości — 30 kHz. 
Dzięki temu obniża się temperatura pracy 
ładowarki, co eliminuje potrzebę chło¬ 
dzenia urządzenia w obawie przed 
przegrzaniem lub zmianą parametrów 
prądu pod wpływem temperatury. 

Firma TEKIN proponuje, aby przy ła¬ 
dowaniu pulsacyjnym stosować funkcję 
PRO-FLEX — prąd o wartości 12 A i du¬ 
żej częstotliwości wywołuje krótkotrwa¬ 
ły, przeciwny impuls w celu poprawienia 
procesów chemicznych w akumulatorze. 
Funkcj ta daje zauważalny wzrost mocy i 
może być wykorzystywana do ładowania 
akumulatorów bardzo rozładowanych. 

Firma NOVAK wyposaża swoje naj¬ 
nowsze modele ładowarek w cyfrowy de¬ 
tektor prądu (Digital Peak Detection Cir- 
cuitry). Jest to układ mikroprocesorowy, 


Dokończenie na str. 24 



1 śmigłowiec Augusta-Bell AB212 
uzbrojony w dwie rakiety „Sea 
Skua ” 

WYPOSAŻENIE ELEKTRO¬ 
NICZNE 

Uniwersalny radar dozoru nawod¬ 
nego i powietrznego DA08 
Radary kierowania ogniem WM-25 

1 typu STIR 

Zestaw optoelektroniczny kiero¬ 
wania ogniem działek „Sea Zenith ” 
radary nawigacyjne 3RM20 i Decca 
1226 

2 wyrzutnie celów pozornych mk36 
SBROC 

Sonar kadłubowy SQS56 

Malowanie modelu 

Jasnoszary — cały model z wyjąt¬ 
kiem elementów wymienionych ni¬ 
żej 

Ciemnoszary — wszystkie pokłady 
Czerwony — kadłub poniżej linii 
wodnej, powierzchnie czołowe rur 
wyrzutni „Harpoon”, elementy 


godła lotnictwa, flagi oraz śmi¬ 
głowca wg rysunku, lewe światło 
pozycyjne na nadbudówce 
Pomarańczowy — koła ratunkowe 
oraz części wyposażenia pokładu o 
. numerach: 43,61 
Czarny — pas na linii wodnej, ka¬ 
bestan, kołpaki kominów 
Biały — numery taktyczne 
Żółty — elementy wyposażenia 
pokładu o nr 41 

Szaro-ciemnoniebieski — frag¬ 
menty śmigłowca wg rysunku 
Mosiądz — śruby napędowe 
Zielony — prawe śwatło pozycyjne 
na nadbudówce. 

JANUSZ DURLEJ 


Opracowano na podstawie czasopism: 
1. „Naval Forces " nr VI/90. V/91. 2. „No¬ 
wa technika wojskowa" nr 10/92. Ksią¬ 
żek: 1. Erie J. Grove „NATO Major Wars- 
hips-Europe". 2. Bernard Ireland „Sea 
Power 2000". 3. David Miller, Chris Miller 
„Modern Naval Combat". 
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Moda na budowę modeli szybow¬ 
ców wypuszczanych, czy jak kto 
woli, wyrzucanych z ręki — forma 
modelarstwa lotniczego, również w 
nowej zmodernizowanej wersji RC 
ma ciągle wielu zwolenników. Dla 
nich Dr Heinz Eder przygotował 
nową książkę pt. RC— WURFSEG- 
LER, którą wydrukowało Wydaw¬ 
nictwo Techniki i Rzemiosła w Ba- 
den-Baden w RFN. Autor omawia 
w niej zasady konstruowania, bu¬ 
dowy i oblatywania modeli, kładąc 
szczególny nacisk na dobór jak 
najlżejszych, ale trwałych materia¬ 
łów, odpowiednie wyznaczenie 
środków ciężkości — mających 
wpływ na zachowanie modelu w 
locie. Książka zawiera również 
praktyczne porady dotyczące wy¬ 
puszczania i zdalnego kierowania 
modelem oraz wiele szczegóło¬ 
wych rysunków i zdjęć. 

Objętość 80 stron, format 
230x165 mm. Okładka kartonowa. 
Nr zamówieniowy FB-2047 ISBN 3- 
88180-047-6. Cena 24 DM. 



W związku z rozszerzającą się modą na modele z napędem parowym szereg firm lansuje nowe wzory, jako 
gotowe zestawy, łącznie z kotłem i maszyną parową. Na zdjęciu jedna z tych propozycji, jakich kilka prezen¬ 
towano na tegorocznych targach w Norymberdze. 



Na każdych targach 
przemysłu modelar¬ 
skiego dużą cześć 
powierzchni wystawo¬ 
wej zajmują makiety 
kolejowe i tory wyści¬ 
gowe dla modeli sa¬ 
mochodów z napę¬ 
dem elektrycznym. 
Cieszą się one zawsze 
dużym zainteresowa¬ 
niem. Wiadomo: tata 
kupuje dla syna , ale 
najczęściej sam się 
tym bawi. 
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PRZEGLĄD URZĄDZEŃ DO MODELI 
ELEKTRYCZNYCH 



który odczytuje i porównuje stan nała¬ 
dowania akumulatorów. Robi to 160 razy 
na skundę. Kiedy w cyklu ładowania 
szybkiego akumulatory osiągną stan „na¬ 
ładowania” lub po naładowaniu ich po¬ 
jemność obniży się, ładowarka automa¬ 
tycznie włącza powolne ładowanie (Tric- 
kle Modę). 

Nowoczesne ładowarki wykonuje się w 
technologii zautomatyzowanego, stero¬ 
wanego komputerowo montażu po¬ 
wierzchniowego na płytce drukowanej. 


ODBIORNIKI 


Odbiorniki radiowe pracują w środo¬ 
wisku pełnym zakłóceń. Przyczyną ich 
powstawania jest równoczesna praca kilku 
aparatur RC naraz, jak i fakt, że silniki 
elektryczne są dobrym ich generatorem. 

W związku z tym w odbiornikach AM 
poprawia się selekcję kanałów poprzez 
zawężanie szerokości pasma ich pracy, 


nawet o 50 proc. („spacje” kanałów: 40 
kHz — AM; 20 kHz-FM). 

4 

Ponieważ silnik elektryczny „produku¬ 
je” szumy, które mają charakter amplitu¬ 
dowy, stąd przy odbiornikach AM (Amp¬ 
litudę Modulation — modulacja ampli¬ 
tudy) zakłócenia te są niebezpieczne. 
Rozwiązaniem są odbiorniki FM (Fre- 
quency Modulation — modulacja czę¬ 
stotliwości) jako bardziej odporne na te 
zakłócenia. Tak więc firmy produkujące 
odbiorniki oferują też modele z modula¬ 
cją FM. 

Także dla poprawienia selekcji kana¬ 
łów niektóre odbiorniki mają funkcję 
„odrzucania” (eliminowania) sygnałów 
nadawanych przez nadajniki pracujące 
na sąsiednim kanale (Adjacent Channel 
Rejection). 

Dodatkowym oznaczeniem odpornoś¬ 
ci na zakłócenia, stosowanym przez fir¬ 
mę NOVAK, jest tzw. 3IM (Third-Order 
Intermodulation Point). Określa on nieli¬ 
niowość stopnia mieszacza odbiornika. 
Odbiorniki o dużej wartości 3IM ( -2 
dBm — AM; +7 dBm — FM) odporne są 
na wysoki poziom zakłóceń od trzeciej 
harmonicznej, powstającej w procesie 
modulacji. Jest to pierwsza nieparzysta 
harmoniczna o stosunkowo dużej ampli¬ 


tudzie, dającej bardzo szkodliwe zakłó¬ 
cenia. 

Poza tym, aby wyeliminować wpływ 
zakłóceń zewnętrznych przy regulacji 
parametów „pracy” modelu, możemy to 
zrobić używając przewodu (D.S.C. — Di- 
rect Servo Control), łącząc bezpośrednio 
nadajnik z odbiornikiem. Zakłócenia w 
„eterze” nie mają wpływu na regulację. 

Małą wagę i rozmiary współczesnych 
odbironików uzyskano stosująęc nowo¬ 
czesne technologie (m.in. montaż po¬ 
wierzchniowy). Oferowane są z różnego 
typu „wtyczkami”, aby umożliwić 
współpracę z urządzeniami różnych firm. 
Także kanały, w których pracują odbior¬ 
niki można „dopasować” do tych, jakich 
się używa. Częstotliwości, z jakimi pro¬ 
dukuje się te odbiorniki, to: 27,29,35,40, 
72,75 MHz. 

Takie właśnie cechy charakteryzują 
współczesne regulatory, ładowarki i od¬ 
biorniki produkowane przez amerykań¬ 
skie firmy TEKIN i NOVAK — liderów w 
tej dziedzinie. Są to co prawda właści¬ 
wości technicznie wyrafinowanych 
urządzeń, pozwalających na zdobywanie 
mistrzowskich tytułów, ale rozwój elek¬ 
troniki wkracza także do urządzeń popu¬ 
larnych, więc coraz więcej firm będzie je 
wprowadzać do swoich wyrobów. 

WŁODZIMIERZ SAWICKI 
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Widok ogólny budynku (rok 1988) 


Opracował na podstawie własnych 

pomiarów i zdjęć 

WITOLD BREJLAK 



Model wykonany w wielkości „$” 

Rysunki (zamieszczone na str. 26, 
27,28) przedstawiają model budynku 
przystanku osobowego „Lichtajny”, 
znajdującego się na rozebranej po woj¬ 
nie i dziś już nie istniejącej linii kolejowej 
Olsztynek—Ostróda w województwie 
olsztyńskim. Obecnie obiekt ten wyko¬ 
rzystywany jest do celów gospodar¬ 
czych, wyższa część budynku została 
zaadaptowana na garaż. W trakcie tej 
przeróbki zlikwidowano okno. Udało się 
jednak zdjąć podstawowe wymiary i 


odtworzyć większość szczegółów nie¬ 
zbędnych do opracowania modelu. Nie¬ 
znany jest tylko pierwotny wygląd drzwi 
wejściowych i komina, a także tablicy z 
nazwą stacji. Model nadaje się do zbu¬ 
dowania na każdej makiecie przedsta¬ 
wiającej odcinek linii drugorzędnej lub 
lokalnej z przystankiem osobowym 
(ew. w połączeniu z niewielkim placem 
ładunkowym). Przykładowy plan sytua¬ 
cyjny przedstawiony jest na rysunkach. 

Model nie jest zbyt skomplikowany. 
Modelarz ze średnim stopniem zaawan- 


GIEŁDA MODELARSKO—POLITECHNICZNA 


Klub „Anatol” ul. Meander 23, tel. 40-66-04 
11 grudnia — 10.00—15.00/18 grudnia —10.00—15.00 


ARSENAŁ. 


ul. Kopernika 4a, 82-103 Stegna Gd. tel. 81-78 
odstąpi barwne modele kartonowe: 

wdwoan 


0 okrętów podwodnych w skali 1:100: 

ORP „ORZEŁ”, ORP „WILK”, ORP „ŻBIK”, ORP „SĘP”, 1-19 
OTSU GATA, U-BOOT typ XXI 
0 okrętów w skali 1:300: 

lotniskowców HMS „VICTORIOUS”, USS „ENTERPRISE” 
pancerników HMS „WARSPITE”, USS „SOUTH DAKOTA” 
oraz II wydanie superpancernika „YAMATO” w skali 1:200 
i krążownika liniowego HMS „HOOD” w skali 1:200 
0 samolotów w skali 1:33 

HARRIER FRS Mk-1, F4J PHANTOM, HEINKEL 219 Uhu, 
F-16 C oraz F-14A TOMCATz VF-41 „Black Aces” 

Dokładny wykaz naszych modeli prześlemy po otrzymaniu zaadresowa¬ 
nej koperty ze znaczkiem. 

Dla odbiorców hurtowych — rabat. 


sowania nie powinien mieć trudności z 
jego wykonaniem. Aby ułatwić mniej do¬ 
świadczonym przełożenie rzutów na ję¬ 
zyk modelu, rozrysowano wszystkie 
części. Należy jednak zwrócić uwagę na 
dokładne ich wykonanie i dopasowanie 
przed sklejeniem. Duże znaczenie ma tu 
grubość użytej tektury. Jeżeli odbiega 
ona od zalecanej, trzeba odpowiednio 
skorygować wymiary części. To samo 
dotyczy budowy modelu w podziałce in¬ 
nej niż 1:87. W sprawach dotyczących 
własności materiałów i zestawu narzędzi 
niezbędnych do wykonania modelu od¬ 
syłam do książki Tadeusza Dąbrowskie¬ 
go pt. „Modele kartonowe wagonów i lo¬ 
komotyw”. W mniejszych skalach (TT, N) 
korzystniejsze jest użycie odpowiedniej 
grubości płytek polistyrenowych. 


Budowę rozpoczynamy od 
przygotowania materiałów 
przedstawionych w tabeli 


Następnie wycinamy i numerujemy po¬ 
szczególne części. Aby zaoszczędzić so¬ 
bie pracy, możemy posłużyć się techniką 
kserograficzną, wykonując odbitki arku¬ 
szy z częściami i naklejając na tekturę 
(dla wielkości innych niż HO należy je 
odpowiednio zmniejszyć lub zwiększyć. 
Dla ułatwienia wrysowano podziałki.) 
Cięcia muszą być dokładnie prostopadłe, 
aby uzyskać dużą płaszczyznę sklejenia. 
Ściany sklejamy „na styk”, ewentualnie 
wzmacniając złącza paskami kartonu. 
Szczególną uwagę należy zwrócić na 
pogrubienia ścian, zwłaszcza w dolnej 
części budynku. Przed przyklejeniem 
dachu oklejamy cały budynek papierem 
z imitacją cegieł, wklejamy wykonane 
uprzednio kompletne okna i drzwi. W ra¬ 
zie braku „ceglanego” papieru można też 
budynek „otynkować”, smarując ściany 
równomierną warstwą kleju Wikoi i posy- 


. 
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pując bardzo drobno przesianym i wy¬ 
płukanym piaskiem. Przedtem należy za- 
szpachlować szczeliny na wszystkich 
złączach. Po wyschnięciu tak wykona¬ 
nego „tynku” malujemy go na kolor jas¬ 
noszary. 

Efekt podwójnych okien można uzy¬ 
skać przez naklejenie imitacji ram po 
dwóch stronach płytki z przezroczystego 
polistyrenu lub pleksi o grubości ok. 
1,5 mm (w tym celu można użyć prze¬ 
zroczystej linijki). 

Imitację papy dachowej wykonujemy z 
pasków czarnego papieru używanego do 
pakowania papierów fotograficznych lub 
ze zwykłego papieru maszynowego po¬ 
malowanego na kolor czarny, matowy. 

Pozostałe detale jak komin, schody, 
drewniane belki pod dachem nie wyma¬ 
gają omówienia. Wykonanie rynien i in¬ 
stalacji odgromowej pozostawiam in¬ 
wencji wykonawcy. Obserwacja rzeczy¬ 
wistości na pewno będzie tu pomocna. 
Dla czytelności rysunków szczegóły te 
zostały pominięte. Zresztą nie ma ich też 
na oryginalnym obiekcie. Prawdopo¬ 
dobnie zniknęły za sprawą upływającego 
czasu. 

Proszę o przekazywanie ew. krytycz¬ 
nych uwag dotyczących sposobu opra¬ 
cowania modelu, pozwoli to w przy¬ 
szłości na dostosowanie opracowań do 
wymagań modelarzy. 


Zestawienie 

materiałów 


Nr 

części 

Ilość 

sztuk 

Materiał 

Uwagi 

1 

1 

tektura 

2 

la 

1 

91 

2 

Ib 

1 

99 

2 

2 

1 

99 

1,5 

2a 

1 

99 

1,5 bez okna 
i drzwi 

2b 

1 

99 

0,8 

3 

1 

99 

1,5 

3a 

1 

99 

1,5 bez okna 

3b 

2 

99 

0,8 

4 

1 

99 

1,5 

4a 

1 

19 

1,5 

4b 

1 

99 

0,8 

5 

1 

99 

1,5 

5b 

1 

99 

. 0,8 

6 

1 

99 

0,8 

7 

2 

19 

0,8 

8 

2 

99 

0,8 

9 

2 

99 

0,8 

10 

2 

99 

0,8 

11 

1 

99 

0,8 tylko na 




ścianie 

tylnej 

12 

2 

99 

0,8 

13 

2 

99 

' ■ 0,8 

14 

2 

99 

0,8 

15 

2 

99 

0,8 

16 

' 2 

91 

0,8 

17 

_ 2 

99 

0,8 

18 

1 

99 

0,8 

19 

1 

19 

1 

20 

1 

99 

1 

21 

1 

listwa 

10x10 

22 

1 

pleksi 

1,5 

23 

2 

brystol 

pleksi 

24 

1 

1,5 

25 

2 

brntol 

26 

1 

tektura 

1 

27 

2 

99 

0,4 

28 

2 

99 

0,4 

29 

2 

99 

0,4 

30 

2 

99 

0,4 

31 

1 

99 

0,4 

32 

2 

99 

0,4 

33 

1 

99 

0,4 

34 

1 

tektura 

1,5 z 2 warstw 

35 

2 

99 

1 

36 

2 

99 

1 

37 

4 

99 

V Stt 

38 

28 

listwa 

1,5 x 1,5 

39 

6 

listwa 

1,5 x 1,5 


Rysunki — na stronach 26 — 27—28 
























































Przekrój C-C 


11-tylko na 
Ścianie tylnej 



OLSZTYN 


Wlelk. 

HO 

□pracwał 

Witold Brejlak 

Da*ta 

93.07 

Ark. 

i 

Pod 2 . 

tli 

Nazwa 

Budynek przyst. Lichtajny 

L.ark 

3 
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Wlelk. 

□pracwał: 

Da^a 

Ark. 



Li Sr 
l«Q U 

c 

c 

c 

> 

YN 

HO 

Witold Brejlak 

93.07 
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□L 

IHjy 

SZT 

Pod z. 

iii 

Nazwa 

Budynek przyst. Lich"tajny 

L.ark 
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Przykładowe usytuowanie < 1 i 10 ) 



OLSZTYN 


Wlelk. 

HO 

□pracwał 

Witold Brejlak 

Da^a 

93.07 

Ark. 

3 

Pod z. 

M 

Nazwa 

Budynek przyst. Lichtajny 

L.ark 
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Kartonowe modele samolotów, okrę¬ 
tów, żaglowców, czołgów, znajdzie- 

c l e , .MAŁYM MODELARZU” 

• atrakcyjne modele 

• najwyższy poziom 

• najniższe ceny 

Żądajcie „Małego Modelarza” we wszyst¬ 
kich kioskach „Ruch” 

Nasz adres: 00-791 Warszawa, ul. Chocimska 14 tel. 49-86-27 



„MAJSTER KLEPKA ” 

ARTYKUŁY POLITECHNICZNE 
I MODELARSKIE 

G. Łakomy, D. Łoza 

Polska. 20-002 LUBLIN, Krakowskie Przedmieś¬ 
cie 26, tel. (0-81) 469-17, Konto: PKO 1/Lublin 
43515-4040-136 


TU ZNAJDZIESZ 

• akcesoria i materiały modelarskie • zestawy modeli 
lotniczych, kołowych i okrętowych # silniki modelarskie 
spalinowe i elektryczne • aparatury do zdalnego stero¬ 
wania modeli • drobne narzędzia • kleje różnych typów 

• czasopisma modelarskie „Modelarz”, „Mały Mode¬ 
larz”, „Plany Modelarskie”. 

O szczegółach informujemy w katalogu (z rysunkami general¬ 
nymi), cena 40 000 zł, który otrzymać można po wpłaceniu tej 
kwoty na wyżej podane konto. 

Korespondencja wyłącznie z załączeniem koperty wraz ze 
znaczkiem pocztowym. 


„MODELARZ” W PRENUMERACIE 


Proponujemy Państwu tanią i 
wygodną formę regularnego 
otrzymywania ..Modelarza” i „Ma¬ 
łego Modelarza" — jest nią pre¬ 
numerata z wysyłką pocztową 
pod wskazany adres. 

Zamówienia na prenumeratę 
„Modelarza" i „Małego Modela¬ 
rza" można składać i opłacać 
osobiście u Wydawcy (ul. Cho¬ 
cimska 14, pokój 205. Warsza¬ 
wa) lub przekazem pocztowym: 


Zarząd Główny Ligi Obrony 
Kraju, PBK IX Oddział War¬ 
szawa, numer konta 370031- 
3290-132 podając na odwrocie 
odcinka przekazu „dla posiada¬ 
cza rachunku" cel wpłaty. 

Ponieważ przekaz z zamówioną 
prenumeratą dociera do nas po 
ok. 4 tygodniach prosimy o do¬ 
konywanie wpłat z takim właśnie 
wyprzedzeniem. 


Prosimy również o zaznaczenie, 
od którego numeru mamy rozpo¬ 
cząć wysyłanie (w innym przy¬ 
padku rozpoczniemy wysyłkę od 
pierwszego numeru, który ukaże 
się po otrzymaniu wpłaty). 

Przyjmujemy także zamówie¬ 
nia na prenumeratę zagraniczną 
(wysyłaną zwykłą pocztą),-która 
jest dwukrotnie drozsza od kra¬ 
jowej. 


W prenumeracie koszt jed¬ 
nego egzemplarza „Modela¬ 
rza” (wraz z przesyłką) wynosi 
10 000 zł; „Małego Modelarza” 
— 12 000 zł. Przy większych 
zamówieniach stosujemy bo¬ 
nifikatę! 

Istnieje również możliwość 
(ważne dla sklepów modelar¬ 
skich) zamawiania każdej ilości 
pojedynczych numerów tych 
czasopism do dnia 25 każdego 
miesiąca. 


Pokwitowanie dla wpłacającego 


zł 

słownie 


Pokwitowanie dla posiadacza r-ku 

zł . 


słownie 


Odcinek dla banku 


zł 

słownie 


WPŁACAJĄCY 

imię 1 



1 1 

1 


1 

11 

1 Id z WlofMJ 


ii i 


I 






1,1 


9 

11 





U 



1 


1- 

■lim 


Liii 


li 


11 

kod poczt. 1 1 

1 1 


ml 

1 
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Zarząd Główny 
Ligi Obrony Kraju 

ul. Chocimska 14 
00-791 Warszawa 
PBK IX O/W-wa 
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Zarząd Główny 
Ligi Obrony Kraju 

ul. Chocimska 14 
00-791 Warszawa 
PBK IX O/W-wa 
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1 1 
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na rachunek 


Zarząd Główny 
Ligi Obrony Kraju 

ul. Chocimska 14 
00-791 Warszawa 
PBK IX O/W-wa 


Nr r ku 370031-3290-132 

stempel 

podpis przyjmującego 


pobrano opłaty 


Nr r-ku 


370031-3290-132 


stempel 

pobrano opłatę 

podpis przyjmującego 

z\ ....;.... 


Nr r-ku 370031-3290-132 


stempel 


podpis przyjmującego 


pobrano opłatę 
zł. 
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KSIĘGARNIA 
MODELARSKA „PELTA 
00-050 WARSZAWA 16, 
tel./fax 27-66-14; 26-91-86 


Największy wybór importowanych i krajowych książek, 
albumów, plakatów, czasopism, pocztówek dotyczących 
historii wojskowości, współczesnej techniki wojskowej, 
servivalu, modelarstwa oraz duży wybór modeli do sklejania 
(plastikowych i kartonowych) wraz z akcesoriami. 

Prowadzimy sprzedaż wysyłkową dla indywidualnych 
klientów (za zaliczeniem pocztowym — wysyłamy katalogi na 
żądanie) oraz sprzedaż hurtową do księgarń i sklepów 
modelarskich. 

ZAPRASZAMY DO KSIĘGARŃ WPON.-PIĄTEK 
11.00-19.00 W SOBOTĘ 10.00-14.00 


1T *\> 


\ , *■ 


• ŁADOWANIE AUTOMATYCZNE 
SZYBKIE! 

6-12 ogniw Cd-Ni, 1-3A, zasilania 12 V — 

4-6 ogniw Cd-Ni, 1-4A, zasilanie 12 V — oraz 220— 

• ŁADOWARKI NORMALNE - 15 h 

4-10 ogniw Cd-Ni, 50-170 mA, zasilanie 220— 

4-10 ogniw Ni, 2X60 mA, zasilanie 220— 

• Regulatory obrotów silników elektrycznych 
do modeli latających, 6-20 V, 30 A, 35 gram 

do modeli pływających silnika 6-15 V, 20 A, 32 gramy 

• Mini załącznik silnika 6-15 V, 20 A, 25 gram 

• Akumulatory Cd-Ni, 06-1,8Ak w pakietach 

POLECA MODELARZOM FIRMA PREFA 

Jan Fabisiak, ul. Chopina 6 m 12, 05-800 Pruszków tel. 58-69-18 


Liga Obrony Kraju 

Biuro Turystyki Zagranicznej i Krajowej 

00-791 Warszawa, ul. Chocimska 14, tel. 48-22-04, 

49-34-51 w. 270 

i wszystkie ośrodki LOK w Polsce 


LOK 


TOURS 


TWOIM BIUREM PODRÓŻY 

Wysoki standard 
Umiarkowane ceny 
Pełne zadowolenie 
Nie ryzykuj z wypoczynkiem 
naszą rzetelność! 


/ 


sprawdź 


Posiadam do odstąpienia włókno węglowe (preparacja epoksydowa — 
rowing). Informacja — koperta zwrotna plus znaczek. 

Leszek Kiecana, ul. Szpitalna 4/26, 97-316 Tuszyn — Szpital. 


MODELE KARTONOWE 
wydawnictwa „MODELCARD” 

w sprzedaży wysyłkowej. 

Szczegółową ofertę z aktualnymi 
cenami prześlemy po otrzymaniu 
koperty zwrotnej i znaczka. 

Nasz adres: 

„MODELCARD”, 70-891 SZCZECIN 20 


HURTOWNIA MODELI 

ART. MODELARSKICH 

GDAŃSK. PIASTOWSKA 

17^54 
FAX 

___ 1 - 17-64 

(biot 


TEL 


SK-MODEL 


Ó-«27t 
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DRODZY CZYTELNICY! 


Otrzymujemy sygnały, że „Modelarza” i „Małego Modela¬ 
rza” nie zawsze można kupić. 

< Jeśli w Waszym kiosku bądź innym miejscu, gdzie sprzeda¬ 
wana jest prasa, są inne gazety, a brakuje „Modelarza” i „Małe¬ 
go Modelarza” — zadzwońcie lub napiszcie. Chcemy dotrzeć 
do wszystkich. | 

Nasz adres: „Modelarz”; 00-791 Warszawa, ul. Chocirpska 14 
tel. 49-86-27 

Jednocześnie informujemy, że nasze czasopisma „Modelarz” i „Mały Modelarz" są dostępne 
w następujących placówkach: 


WARSZAWA 

WARSZAWA 

WARSZAWA 

GDAŃSK 

GDAŃSK 

GDYNIA 

BYDGOSZCZ 

BYDGOSZCZ 

CZĘSTOCHOWA 

KATOWICE 

KAMIENNA GÓRA 

LUBLIN 

SZCZECIN 

SOSNOWIEC 


Sklep Modelarski „Hobby”, ul. Corazziego 4 
Sklep Modelarski „Hobby”, ul. Sienna 89 
Księgarnia Modelarska „Pelta”, ul. Świętokrzyska 16 
Centralne Muzeum Morskie, ul. Szeroka 67/68 
Sklep Modelarski „Hobby”, ul. Powrożnicza 13/15 
Statek Muzeum „Dar Pomorza” 

Artykuły Modelarskie, ul. Gdańska 93 

Sklep Modelarski „Jantar”, ul. Gajowa 68 

Sklep Modelarski „Inter-Optica”, PI. Daszyńskiego 1 

Sklep Modelarski „Hobby”, ul. Roździeńskiego 88 

Sklep Modelarski „Fly-Shop”, ul. Nowa 5 

Sklep Modelarski „Majster Klepka”, Krakowskie Przedmieście 26 

Sklep Modelarski „Modelcard”, ul. Sokołowskiego 11 

Sklep Modelarski „Hobby”, ul. Modrzejowskiej 12 


Wszystkie kioski „Ruchu” 


SZEROKI ASORTYMENT WYROBÓW FIRMY: 


f 




O^ANTAR® 



ZESTA WY MODELI LOTNICZYCH 
<HELIKOPTER Y> 

KOŁOWYCH I PŁYWAJĄCYCH 
APARA TURY RCI AKCESORIA 
SILNIKI SPALINOWE I OSPRZĘT 
SILNIKI ELEKTRYCZNE ORAZ: 
ZŁĄCZA, PRZEWODY, REGULATORY 
ELEKTRONICZNE I OPOROWE 
AKUMULATORY Cd-Ni 
ŁADOWARKI SIECIOWE 112 V 
ŚMIGLA LOTNICZE SUPER - NYLON 
ŚMIGŁA PROFIPROP SUPER-NYLON 


* * 


MODEL CENTRUM 


ŚMIGŁA SKŁAD. DO NAPĘD. ELEKTR. 
ZBIORNIKI PALIWA, KOŁPAKI LOTN. 

KOŁA LOTN., BALSA SZLIFOWANA 
SAMOPRZYLEPNE TAŚMY KONTUR. 

KAŻDY WYMIAR W8 KOLORACH 
RURKI MOSIĘŻNE CIENKOŚCIENNE 
RURKI DURALOWE CIENKOŚCIENNE 
PRĘTY STAL., PRĘTY MOS. 
BAGNETY STAL. I SZUFLADY MOS. 
DO ŁĄCZENIA PŁATÓW <5 WYM.> 
FOLIE POKRYCIOWE - 20 KOLORÓW 
SKLEJKA, KLEJE, LAKIERY, PALIWA 


☆ NOWOŚĆ ☆ 


BALSA 


SPRZEDAŻ RATALNA ARTYKUŁÓW MODELARSKICH 
ORAZ SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA 
MODELARZE - PRODUCENCI - WŁAŚCICIELE SKLEPÓW 


Uprzejmie informujemy, ze od stycznia 1993 r. rozpoczęliśmy hurtowe i detaliczne dostawy balsy modelarskiej w deskach. Gwa¬ 
rantujemy najwyższą niemiecką jakość towaru. 

UWAGA! Ze względu na występujące nieporozumienia uprzejmie informujemy, że nie mamy żadnych powiązań gosjio- 
darczych z fiimą JANTAR z Bydgoszczy. Jednocześnie informujemy, że nazwa JANTAR w branży modelarskiej 
jest zastrzeżona wyłącznie dla nas/e/ firmy w Warszawie. 

WARSZAWSKI SALON SPRZEDAŻY 

UL. SŁOWACKIEGO 27/33, 01-592 WARSZAWA 
CZYNNY W GODZ. 11.00 DO 18.00 SOBOTY DO 14.00 

TELEFON ★ 33-11-35 ★ TELEPAX 


MODELARZ 


Miesięcznik dla modela¬ 
rzy kołowych, lotniczych, 
okrętowych i rakietowych. 


Redaguje zespół: Zbysław 
Gontarz (red. naczelny), Ro¬ 
man Lipnicki (z-ca red. nacz.), 
Jerzy Litwin, Jan Marczak. 
Adam Rechla, Paweł Włodar¬ 
czyk. Wiesław Galiński (red. 
graficzny). Marian Kawka (red. 
techniczny). 

Stale współpracują: Ryszard 
Chrzanowski, Cezary Ciesielski. 
Kazimierz Dzięcielski, Jerzy 
J. Kaczorek. Stanisław Kubit, 
Roman Motawa, Wiesław Schier, 
Roman Staszałek, Franciszek 
Szwedo, Piotr Zawada. 

Adres redakcji: 00-791 War¬ 
szawa, ul. Chocimska 14. 
Telefony: Centrala ZG LOK — 
49-34-51, red. naczelny — 
49-86-27 i w. 290. sekretariat w. 
215, redaktorzy w. 221. 
Materiałów nie zamówionych re¬ 
dakcja nie zwraca. Zastrzega 
sobie również prawo dokonywa¬ 
nia skrótów w publikowanych 
tekstach oraz zmiany tytułów. 
Redakcja nie ponosi odpowie¬ 
dzialności za treść ogłoszeń. 
Wydaje: Zarząd Główny Ligi 
Obrony Kraju. 

Druk: Wojskowe Zakłady Grafi¬ 
czne w Warszawie. Zam. 31099. 

OGŁOSZENIA 

Przyjmujemy pod adresem redakcji 
„Modelarza”. Cena cm — 7000 zł. Kolo¬ 
rowe dwukrotnie droższe. Ógłoszenia 
publikujemy po uprzednim wniesieniu 
stosownej opłaty na konto Zarządu 
Głównego Ligi Obrony Kraju: PBK IX 
Oddział Warszawa, nr 370031-3290-132. 
W rubryce „Modelarz pomaga" ogłosze¬ 
nia nie mające charakteru handlowego 
zamieszczamy bezpłatnie. 

WARUNKI 

PRENUMERATY 

1. Wpłaty na prenumeratę przyjmowane 
są tylko na okresy miesięczne w od¬ 
niesieniu do dzienników i czasopism. 
Cena prenumeraty krajowej na IV kwar¬ 
tał 1993 r. wynosi 30 000 zł, a cena prenu¬ 
meraty ze zleceniem dostawy za grani¬ 
cę jest o 100% wyższa od krajowej. 

2. Wpłaty na prenumeratę przyjmują: 

• na teren kraju — jednostki kolpor¬ 
tażowe „Ruch" S.A. właściwe dla 
miejsca zamieszkania lub siedziby 
prenumeratora. Dostawa egzempla¬ 
rzy następuje w uzgodniony spo¬ 
sób. 

• na zagranicę — „RUCH" S.A. Od¬ 
dział Warszawa, 00-958 Warszawa, 
ul. Towarowa 28. Konto: PBK XIII 
Oddz. W-wa 370044-1195-139-11. 
Dostawa odbywa się pocztą zwykłą 
w ramach opłaconej prenumeraty, 
z wyjątkiem zlecenia dostawy pocz¬ 
tą lotniczą, której koszt w pełni po¬ 
krywa zleceniodawca. 

3. Terminy przyjmowania prenumeraty 
na kraj i zagranicę 

do 20 XI — na I kwartał roku następnego, 
do 20 II — na II kwartał, 
do 20 V — na III kwartał, 
do 20 VIII — na IV kwartał. 

Wpłaty na prenumeratę miesięczną 
przyjmowane będą najpóźniej na 40 dni 
przed okresem prenumeraty. 


nr 11 — listopad 1993 
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NIEBA 

Model ten został wykonany 
przez Michała Dowanowskiego 
z Kielc. Ma znakomite włas¬ 
ności lotne zarówno w locie 
swobodnym, jak i silnikowym. 
Rozpiętość przedniego płata 
1700 mm, tylnego 1060 mm, 
waga - 2400 g, silnik - MWS 
6,5 cm 3 , aparatura — Vario- 
prop. 

Fot. Michał Dowanowski 
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„TIGER MOTH” 

Pat Harrison z USA postanowił model 
swego „tygrysa” (TIGER MOTH) pomalo¬ 
wać w barwach jego drapieżnego imienni¬ 
ka. Efekt możemy zobaczyć na zdjęciach 
reprodukowanych z amerykańskiego mie¬ 
sięcznika „Radio Control Modeler”. Jak wi¬ 
dać, fantazjować można na różne sposoby. 






MAKIETA 

PORTU 
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Cezary Ciesielski — znany 
autor planów modelarskich 
i artykułów metodycznych 
— wykonał kolejny zestaw 
modeli, które stanowią 
główną treść makiety portu 
nadodrzańskiego z XIX 
wieku. Można ją obejrzeć w 
muzeum w Nowej Soli. Wkrót¬ 
ce na łamach naszego 
pisma zamieścimy obszer¬ 
ny artykuł tego autora o 
sposobie wykonywania po¬ 
dobnych makiet. 

[ Fot. 

Cezary Ciesielski 



WARSZTAT 

POLOWY 

Od 13 lat, rokrocznie, 
odbywa się we Wroc¬ 
ławiu konkurs modeli 
redukcyjnych-plastiko- 
wych. W tym roku w ka¬ 
tegorii dioram najwię¬ 
kszą liczbę punktów 
(90) i pierwsze miejsce 
zdobył „warsztat poło¬ 
wy” Jana Buzy z Le¬ 
gnicy. 

Fot. Krzysztof Wolfram 






VIPERJET II 

Nowy silnik odrzutowy do modeli lotni¬ 
czych produkcji holenderskiej został zapre¬ 
zentowany podczas Mistrzostw Europy Ma¬ 
kiet w Finlandii. 

Fot. P. Włodarczyk 
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^„CZA-KA” jest doskonałym modelem dla 
zawodników, którzy zamierzają walczyć o 



tytułowe miejsca na zawodach międzyna¬ 
rodowych. W modelu zastosowano nowo¬ 
czesne rozwiązania szczegółów konstruk¬ 
cyjnych płatów i statecznika. Oszczędnie, 
ale w bardzo przemyślany sposób wyko¬ 
rzystano kevlar i włókno węglowe. Jak 
twierdzi konstruktor Janusz Kozłowski (na 
zdjęciu), jest to wersja rozwojowa modę- • 
lu, którym zamierza zdobyć mistrzostwo 
świata. W następnym numerze „Modela¬ 
rza” opublikujemy plany „CZA-KI”. $ | 

Fot. Jerzy Kaczorek • i , 


















































































